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Otwarcie jesiennej sesji Sejmu
Zmiana ustaw o spółdzielczości - Reforma studiów ekonomicznych
Umasowienie sportu i kultury

Obradom pierwszego posiedzenia sesji jesiennej Sejmu przysłuchują się 
» law rządowych premier Cyrankiewicz, wic&premi&rzy Minc i Korzycki.

28 b.m. nastąpiło otwarcie zwyczajnej sesji jesiennej Sejmu Ustawodaw 
czego. Na posiedzenie przybył Rząd z premierem Cyrankiewiczem, wicepre 
miętami — Mincem i Korzyckim oraz Marszalkiem Polski — Żymierskim 
na czele.

Izba uczciła pamięć zmarłych po­
słów, długoletniego działacza ludowe­
go ks. Mariana Borowca i Zygmunta 
Żuławskiego. Następnie Marszałek Ko 
walski zawiadomił Izbę o zrzeczeniu 
Się mandatów poselskich przez posłów 
Adama Krzyżanowskiego i Józefa Du 
bielą. Izba uznała mandaty za wyga 
słe. •

W pierwszych punktach porządku 
dziennego Izba odesłała do odpowied­
nich komisji siedem rządowych pro­
jektów ustaw, po czym przystąpiono 
dó pierwszego czytania poselskiego 
projektu ustawy w sprawie zmiany 
ustawy z 29 października 1920 r. o 
spółdzielniach oraz ustawy z 21 maja 
1948 r. o Centralnym Związku Spół­
dzielczym i centralach spółdzielni. Re 
ferował pos. Lange (PZPR).

Rozwój spółdzielczości w warun-

kach państwa ludowego — stwierdza 
referent — rozsadza' ramy ustawy z 
1920 r. O rozwoju tym mówi liczba 
600 tys.' nowych członków, 6 tys. no­
wych placówek'i 25 proc, wzrost licz 
by" pracowników, zatrudnionych w 
spółdzielczości w. r. b. Dotychczasowa 
ustawa opracowana jeszcze w ustroju 
kapitalistycznym zawiera treść obcą 
obecnemu ustrojowi.

Projektowane zmiany dotyczą prze­
de wszystkim samego określenia spół 
dzielni, w którym mocno zaakcento­
wana jest łączność spółdzielczo­
ści' z całością gospodarki uspo­
łecznionej. Przewiduje się wprowa­
dzenie statutu wzorcowego. Dalsze 
zmiany umożliwiają zróżnicowanie u- 
działów członkowskich pod względem 
klasowym i wprowadzenie niższych 
udziałów .dla członków rodzin. Zapew

Prezydent Bierut przyjął meldunek junaków
Młodzież dobrze zasłużyła się Ojczyźnie

Prezydent R. P. Bolesław Bierut , żywamy. Jesteśmy dumni z naszych 
przyjął w piątek ogólnopolską dele- • przyszłych następców, jesteśmy dumni 
gację junaków, która złożyła mu mel- z naszej dzielnej młodzieży. A równo- 
dunek o przedterminowym ukończeniu cześnie jesteśmy radzi, że w Polsce
przez młodzież SP prac przewidzia­
nych na rok 1949. Młodzi chłopcy i 
dziewczęta — wszyscy odznaczeni za 
wydajną pracę fizyczną i społeczną, 
mówili Pierwszemu Obywatelowi Pol 
ski o osiągnięciach młodzieży SP, 
zrzeszonej w brygadach, hufcach szkol 
nych i ośrodkach szkoleniowych.

Mieli się czym pochwalić. W cią­
gu trzech turnusów brygad wykona­
li pracę wyznaczoną na 3,4 miln. w 
ciągu 2,4 miln. roboczodniówek. Wy­
dajność pracy systematycznie rosła. 
W pierwszym turnusie wynosiła 134 
proc., w drugim 138 proc., a w trze­
cim przeciętna wydajność pracy o- 
siąga już 160 proc, normy, średnia 
wydajność przez cały okres trwania 
trzech turnusów wyniosła 144 proc. 
463.180 m. sześć, gruzu znikło dzię­

ki junackiej pracy z ulic naszych 
miast. Z 7.807.220 sztuk wydobytej ce­
gły użytkowej powstaną nowe gma­
chy. Ich dziełem jest 263 km. ułożo­
nych normalno-torowych linii kolejo­
wych. 4.695.730 m. sześć, przerzuconej 
ziemi przy budowie wałów przeciw­
powodziowych i regulacji rzek świad­
czy o pracy junackiej młodzieży. Wy­
darli wodzie 11.400 ha żyznej, chleb­
nej ziemi żuławskiej.

W ramach prac dorywczych junacy 
wywieźli 3 mil. m. sześć, gruzu i o- 
czyścili 12 mil. sztuk cegły.

Pomagając PGR-om zebrali plony z 
75.000 ha i uprawili 49.526 ha ziemi. 
Zalesili 30.307 ha nieużytków, zbudo­
wali tysiące kilometrów rowów melio- ’ 
racyjnych. Dobrze zasłużyła się Oj-! 
czyźnie młodzież SP. Na zakończenie 
junacy złożyli uroczyste ślubowanie:

Obywatelu Prezydencie! Na Two­
je ręce składamy ślubowanie całemu 
narodowi polskiemu, że za przykła­
dem naszej wspaniałej klasy robot­
niczej, idąc w ślady młodych przo­
downików pracy ZMP-owców, uwie- 
lokrotnimy swoje wysiłki i pod prze 
wodnictwem ZMP z zapałem i entu­
zjazmem przystąpimy wraz z całym 
ludem pracującym do realizacji pla 
nu 6-Ietniego, rękojmi dobrobytu i 
siły naszej ludowej Ojczyzny. A 
wiemy, że wzmacniając naszą Oj­
czyznę, umacniamy zarazem świa­
towy front pokoju.
W odpowiedzi Prezydent RP powie­

dział m. in.:
„Młodzież polska żywo i gorąco 

uczestniczy w odbudowie kraju i w 
tworzeniu zrębów nowego, lepszego 
ustroju. Wiem, że praca Wasza nie by­
ła łatwa, że dla osiągnięcia wyników, 
o których tu słyszałem, musieliście 
przezwyciężać poważne trudności. W 
przezwyciężaniu tych trudności pomo­
gła Wam miłość dla kraju i zrozumie­
nie doniosłości przemian, które pize-

Ludowej stworzyliśmy warunki dla 
twórczego rozwoju naszej młodzieży, 
która może harmonijnie łączyć naukę 
z praktyką, która ma wszelkie dane, 
by wyrosnąć na światłych, dzielnych 
ludzi.

Dziękując za dotychczasową pracę 
i osiągnięcia proszę Was o przekaza­
nie jnoięh najserdeczniejszych pozdro­
wień i życzeń owocnej pracy wszyst­
kim Waszym kolegom, wszystkim ju­
nakom i junaczkom".

Prezydent RP polecił członkom Ko­
mendy Głównej Powszechnej Organi­
zacji Młodzieży „Służba Polsce * pized 
stawić najlepszych junaków i junaczki 
do odznaczeń państwowych.

fizycznej
nione będzie pierwszeństwo członków 
spółdzielni przy korzystaniu z jej u- 
sług.

Projekt ustawy skierowano do Ko­
misji Handlu Wewnętrznego i Spół­
dzielczości.

Szkoła Główna Planowania
i Statystyka

Dłuższą dyskusję wywołało sprawo­
zdanie Komisji Oświaty i Nauki o de­
krecie Rządu o przekształceniu Szko­
ły Głównej Handlowej w Warszawie 
na Szkołę Główną Planowania i Staty 
styki.

Referując dekret pos. Kulczyński 
(SD) zwraca uwagę, że przekształce­
nie SGH na Szkołę Główną Planowa­
nia i Statystyki zapoczątkuje systema 
tyczną przebudowę szkolnictwa akade 
mickiego na odcinku szkolenia kadr: 
ekonomistów, planistów, statystyków 
itp.

Poparcie dla dekretu zgłasza pos. 
Maciejowski (SP), pos. Grubecki, który 
występuje w imieniu klubów SL i PSL, 
oraz wicemin. Oświaty, Eugenia Kras- 
sowska, przedstawiając dotychczaso­
wy stan studiów ekonomicznych na 
wyższych uczelniach po wojnie oraz 
zamierzenia rozbudowy tego odcinka 
studiów. Wicemin. Krassowska okre­
śla ten odcinek studiów akademickich, 
jako bardzo zacofany. Z licznych ka­
tedr głoszone były wsteczne teorie i 
poglądy przez burżuazyjnych ekono­
mistów.

Przełom, dokonywany obecnie w 
studiach ekonomicznych, odbywa 
się nie tylko w drodze przesunięć 
personalnych w niektórych uczel­
niach, ale równocześnie w drodze 
wprowadzania wykładowców mar- 
ksistów-praktyków, w drodze zmia­
ny składu socjalnego młodzieży o 
raz w drodze pomocy, udzielanej po 
stępowym ekonomistom starego ty­
pu, którzy pragną w pracy swej sto 
sować teorię marksizmu.
SGPiS zapoczątkowuje zasadniczą re 

formę studiów ekonomicznych, która 
umożliwi kształcenie na zasadach 
marksistowskich kierowniczej kadry 
planistów i ekonomistów Osiągnięcia 
tej uczelni wykorzystamy w pracy in­
nych szkół.

Do końca -b.r. opracowany będzie 
plan reorganizacji 9 szkół handlo­
wych z uwzględnieniem zapotrzebowa 
nia różnych typów planistów. Przewi 
duje się także kształcenie ekonomicz­
ne w szkołach technicznych.

Izba z uznaniem przyjmuje rela 
cję wicemin. Krassowskiej o kiero­
waniu naszej młodzieży na studia 
ekonomiczne do Zw. Radzieckiego. 
Jest to zasadnicza droga rozwiąza­
nia naszych trudności w tej dziedzi­
nie. Spodziewamy się również przy 
jazdu ekonomistów radzieckich, któ 
rzy wykładać będą na naszych uczei 
niach.
W GŁOSOWANIU DEKRET ZO­

STAŁ ZATWIERDZONY JEDNO 
MYSLNIE.

Następnie sprawozdanie Komisji O- 
światy i Nauki w sprawie dekretu 
Rządu z 27 lipca 1949 r. o Akademii 
Wychowania Fizycznego w Warszawie 

złożył poseł Stanisław Kwiatkowski 
(PZPR).

Akademia Wychowania Fizycznego
Przekształcenie dawnej Wojskowej 

Akademii Wychowania Fizycznego 
im Marszałka Józefa Piłsudskiego w 
cywilną placówkę, przeznaczoną dla 
krzewienia kultury fizycznej wśród 
mas pracujących i nadanie jej nazwy 
Akademii Wychowania Fizycznego 
im gen. Karola Świerczewskiego, 
wielkiego bojownika o wolność i so­
cjalizm, jest sprawą wielkiej wagi.

Zarówno w systemie nauczania, jak 
i w składzie socjalnym studiującej w 
Akademii młodzieży zaszły poważne 
zmiany. Program i metody nauczania 
zostały gruntownie przebudowane w 
oparciu o metody stosowane od daw­
na z powodzeniem w Z w. Radzieckim. 
W planie sześcioletnim przewidziana 
jest rozbudowa uczelni.

Następnie głos zabrał poseł Motyka 
(PZPR), który stwierdza, że Akade­
mia winna odegrać wielką rolę w wy 
chowaniu młodego pokolenia oraz 
przyczynić się do zwiększenia obron­
ności kraju.

Obecne kadry nauczycieli i instruk­
torów wychowania fizycznego są nie­
dostateczne i przed nową Akademią 
stoi zasadnicze dla rozwoju kultury 
fizycznej zadanie uzupełnienia tych 
kadr.

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Lisi przewodniczących SED
do przewodniczącego KC PZPR

Przewodniczący Komitetu _ Centralnego Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej — Bolesław Bierut otrzymał od przewodniczących Nie- 
m^c.kieL S^cjaijstycznej Partii JeImści (SED) — Wilhelma Piecka 

J treści:i Otto Grotewohla list następującej

„Drogi Towarzyszu!
Serdecznie dziękujemy za życzę- ' 

nia, złożone z okazji utworzenia 
Nimieckiej Republiki Demokratycz­
nej i wyboru tow. Piecka na pre­
zydenta i tow. Grotewohla na pre­
miera Republiki.

Niemiecka Socjalistyczna Partia , 
Jedności w wytężonej pracy wraz 
ze wszystkimi postępowymi ludźmi , 
naszej Ojczyzny korzystała z możli­
wości, które dane zostały narodowi 
niemieckiemu, dzięki obaleniu fa­
szyzmu przez wojska radzieckie. . 
przekształcenia Niemi ;e w pokojo- ' 
we demokratyczne państwo i stwo 
rzyła warunki dla powstania Nie- , 
mieckiej Republiki Demokratycz- ' 
nej. Podstawą Republiki jest nieza- J 
chwiane dążenie do pokoju, do , 
przyjaźni ze wszystkimi narodami ; 
świata, a przede wszystkim ze • 
Związkiem Radz;eckim, Polską i , 
innymi krajami demokracji ludo­
wej.

Zapewniamy naszych polskich , 
Tcwarzyszy, że Niemiecka Socjali- . 
styczna Partia Jedności jest świa­
doma wielkiej winy, j'.ka ciąży na 
narodzie niemieckim wskutek ha­
niebnych czynów siepaczy hitlerow 
kich w stosunku do narodu polskie , 
go. Oświadczamy raz jeszcze, że 
Niemiecka Republik' Demokratycz­
na nie tylko stanie się przeszkodą 
w powtórzeniu przeszłości, lecz ze 
strony niemieckiej uczyni wszystko.

by spełniły się życzę a obu naro­
dów i rozwijały się dobre stosunki 
sąsiedzkie.

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności uważa — jak to już wie­
lokrotnie oświadczono — że grani­
ca na Odrze i Nysie jest granicą 
pokoju i widz, w każdym, kto wy­
suw i żądafoie rewizj’ tej granicy 
wroga niemieckiego i polskiego na­
rodu, podżegacza wojennego.

Wiemy, ż? niestety w Niemczech 
Zachodnich, pod bezpośrednim 
v pływem rządzących tam impe i- 
listów amerykańskich oraz ich an­
gielskich i francuskich pomocników, 
panoszy się pragnienie odwetu wo­
bec Polski. Jeshjśmy jednak prze­
konani. że naród niemiecki pod kie 
rownictwem swych najbardziej po­
stępowych przedstawicieli — stanie 
zdecydowanie przy boku Związku 
Radzieckiego, który znajduje się na 
czele światowego frontu pokoju; je- 
teśmy przekonani, że wspólna .1- 

ka przeciwko imperialistycznym 
planom wojennym ukoronowana zo­
stanie powodzeniem.

Cieszymy się, że w liście Waszym 
jeszcze raz znaleźliśmy potwierdze­
nie, iż możemy Lyć pewni solidar­
ności polskiej klasy robotniczej i 
narodu polskiego.

Z socjalistycznym pozdrowieniem
WILHEI M PI «. JK 
OTTO GROTEWOHL".

Meldunki załóg fabrycznych

NOWE SUKCESY POLSKICH KOPALŃ
Szlachetna rywalizacja we wszystkich gałęziach przemysłu

Front walki o ilość i jakość we wszystkich zakładach produkcyjnych za­
silają coraz to nowe kadry robotników, którzy swoim świadomym wysiłkiem 
odbudowują kraj ze zniszczeń wojennych.

Przewodniczący CRZZ, A. Zawadzki 
przesłał do Zarządu Głównego Zw. 
Zaw. Górników w Katowicach nastę­
pującą depeszę:

„Przesyłam serdeczne pozdrowie­
nia kopalniom „Modrzejów“, „Piast- 
Ziemowit" i „Sosnowiec", które wy­
konały plan 3-letni. życzę dalszej 
owocnej pracy".
Równocześnie do Centralnego Zarzą­

du Przemysłu Węglowego napływa co­
raz więcej meldunków o przedtermino­
wym wykonaniu planów trzyletnich 
przez kopalnie.

Sukcesy swoje górnicy zawdzięczają i 
rozszerzeniu współzawodnictwa pracy i 
oraz osiągnięciom brygad zespołowych, i

27 bm. wykonała przedterminowo;
3-letni plan produkcji o 4 dni wcze­
śniej niż przewidywano w zobowią­
zaniu, powziętym przez załogę, ko­
palnia „SZOMBIERKI", należącą do 
Rudzkiego Zjedn. Przemysłu Węglo­
wego. W III kwartale załoga kopal­
ni osiągnęła średnie przekroczenie 
miesięcznych planów produkcyjnych 
o 11,7 proc. Na uroczystym zebraniu 
górnicy kopalni „Szombierki" zobo­
wiązali się wydobyć do końca rb. 300

22 dni kryzysu rządowego we Francji

BIDAULT OTRZYMAŁ »INWESTYTURĘ
i przedstawił listę gabinetu

PARYŻ. (PAP). W nocy z czwart ku na piątek kandydat na premie- 
ra ^eorSes_ Bidault otrzymał inwestyturę od Zgromadzenia Narodowego 
367 głosami przeciwko 183 przy 70 wstrzymujących się od głosowania. 
MMI1 f J Przeciw udziele-

J niu inwestytury 
głosowało 167 de- 

MiŁ wPp putowanych komu
' nistycznych, 8 de- 

putowanych unii 
republikanów po- 
stępowych, 6 depu 
towanych demo- 

kratycznego zrze-
mżenia afrykańskie 
?o, 1 radykał i 1 
dePut°wany nie- 
wPisaiiy na żadną 
>istę.

deputowanych 
wstrzymało się od 

Georges Bidault głosowania. Są to 
przeważnie deputowani prawicy i 
gaulliści or.az Reynaud.

W piątek nad ranem Bidault usta 
lii listę swego rządu, którą ma jesz­
cze przedstawić Zgrom. Narodowe­
mu do aprobaty. Lista ta jest nastę­
pująca: 
premier — Georges Bidault (MRP), 

wicepremier i minister bez teki — 
Henri Queuille (radykał), wicepremier 
i min. spraw wewn. — Jules Moch 
(SFIO), minister informacji — Pierre 
Henri Teitgen (MRP)’ sprawiedliwo­
ści — Rene Mayer (radykał), spraw 
zagranicznych — Robert Schuman 
(MRP). finansów i gospodarki — Mau 
rice retsebe, obrony narodowej — 
Rene PIeven (praw, rad.), oświaty —

Yves Delbos (radykał) handlu i prze­
mysłu — Robert Lacost. (SFIO), ro- 

(SFIO), 
(SEIO), 
(MRP), 
(MRP).
Letour- 

Claudius

bćt publicznych — Pinjau 
pracy — dr. Pierre Segelle 
zdrowia — Pierre Schneiter 
rolnictwa — Pierre Pflimlin 
obszarów zamorskich — Jean 
neau (MRP), odbudowy 
Petit (praw, rad.), byłych kombatan­
tów — Louis Jacguinot, poczt i tele­
grafów — Eugene Thomas (SFIO).

Na początku debaty w Zgromadzę 
niu Narodowym nad udzieleniem Bi­
dault upoważnienia do tworzenia ga­
binetu, wygłosił on expose nie różnią 
ce się wiele od deklaracji Mocha i 
Rene Mayera.

W ostatniej części przemówienia 
Bidault zażądał amnestii dla niektó 
rych kolaboracjonistów, dalszego 
prowadzenia wojny w Indochi.nach 
i wypowiedział się za kontynuowa­
niem dotychczasowej polityki zagra

Na str. 2
ŚWIATOWY KONGRES POKOJU 

w Rzymie 
Oświadczenie 

ministra Wyszyńskiego 
w sprawie greckiej

możnej. Kandydat na premiera nie 
szczędził pochwał dla paktu atlan­
tyckiego i tzw. „Unii Europejskiej", 
w której jego zdaniem powinny zna 
leźć się Niemcy zachodnie.
W dyskusji nad deklaracją Bidault 

zabrał m. in. głos Paul Reynaud, który 
bronił gwałtownie planu Marshalla.

Następnie przemawiał przewodni­
czący parlamentarnej grupy komuni­
stycznej Jacąues Duclos. Stwierdził 
on, że 22 dni kryzysu rządowego nie 
mogły ukryć istotnego porozumienia 
programowego między większością rzą 
dową, która nadal zamierza prowadzić 
tę samą politykę. Polityka ta została 
jednak potępiona przez cały naród 
francuski.

tys. ton węgla ponad plan.
28 bm. przedterminowo wykonała 

plan 3-letni załoga kopalni „Rydułto­
wy", podległej Rybnickiemu Zjedn. 
Przem. Węgl. Na czoło górników współ 
zawodniczących w tej kopalni wysunę 
Ii się przodownicy pracy: J. Wrocław­
ski, S. Łopacz, J. Nowak, E. Kapłoń 
i R. Perk, wykonujący przeciętnie ok. 
170 proc, normy.

Przedterminowe wykonanie planu 
umożliwi górnikom kopalni „Ryduł­
towy" wydobycie do końca br. 
127.900 ton węgla ponad plan. 
Również 28 bm. zameldowała o wy­

konaniu 3-letniego planu brykictow- 
nia „Rymer“, należąca do Rybnickie­
go Zjedn. Przemysłu Węglowego. Za­
łoga brykietowni zobowiązała się do 
końca br. wyprodukować ok. 21.000 
ton brykietów ponad plan.

Cegielnie „Hercer**, „Leon III", „Ma 
ruszę",„Chwałowice**, „Czerwionka**, 
i „Rzędówka**, podległe Rybnickiemu 
Zjedn. Przem. Węgl., wykonały 28 bm. 
plan produkcji na 1949 r., wytwarza­
jąc 13.S00.00Ó sztuk cegieł. Robot­
nicy cegielni zobowiązali się wytwo­
rzyć do końca bieżącego roku 2.440.000 
sztuk cegieł ponad 

w 100 proc.
25 bm. dzięki 

wszystkich załóg, 
dukcji przemysłu papierniczego został ' 
wykonany w 100 proc., zarówno w; 
przemyśle wytwórczym, jak i prze-. 
twórczym.

Do przedterminowego wykonania 
planu przyczyniły się wynalazki i ule­
pszenia, wprowadzane przez robotni­
ków, majstrów, techników i inżynie­
rów papierniczych.

25 bm. przemysł skórzany wykonał 
plan trzyletni produkując towarów na 
sumę 600 mil. zł wg dbn z r. 1937.

W dalszym ciągu napływają licz­
ne meldunki o przedterminowym wy 
konywaniu rocznych planów produk­
cji przez załogi poszczególnych fa­
bryk i zakładów włókienniczych. 
O przedterminowym wykonaniu pla 

nu rocznego zameldowały w ostatnich 
dniach załogi Państw. Zakładów 
Przem. Jedwabniczo - Galanteryjnego 
Nr 15 w Piławie Górnej, Państw. Fa-

plan.

bryki Dywanów Nr 14 w Zielonej Gó 
rze,- Państw. Zjedn. Zakł. Jedwabni- 
czo - Galanteryjnego Łódź-Południe, 
Państw. Zjedn. Zakł. Przem. Pończo­
szniczego Nr 2 w Łodzi.
0 najlepszy czas wytopu

24 bm. huta „Stalowa Wola“ wyko­
nała plan produkcyjny na 1949 rok wg 
cen z r. 1937.

Przedterminowe wykonanie planu 
jest wynikiem masowego współza­
wodnictwa oraz racjonalizatorstwa 
i wynalazczości załogi, które przy­
czyniły hucie 450 mil. zł oszczędno­
ści.
Hutnicy wzorując się na doświad­

czeniach hutników radzieckich podjęli 
próby ustalenia najlepszego czasu wy 
topu w piecu martenowskim. Najlep- 

' szy czas osiągnięto 2G bm.: 4 godz. 
30 min.

harmonijnej pracy 
trzyletni plan pro- j

Zamiast żytem
można ziemniakami

W celu umożliwienia podatni­
kom wywiązania si3 w terminie 
z opłaty podatku gruntowego, dn. 
28 bm. weszło w życie zarządze­
nie. na którego podstawie podat­
nicy zamiast żytem ogą opłacić 
podatek w ziemniakach.

Ustalono równoważnik zamien­
ny 350 kg. ziemniaków za 100 kg. 
żyta.

Funt szterling w opałach
Transakcje poniżej kursu oficjalnego

LONDYN (Obsł. wł.). Funt sżter- 
ling wchodzi w nowy okres „ciężkich 
dni“ jak donosi komentator finansowy 
Reutera. Piątkowe notowania w Pary­
żu wynosiły 930 franków za funt, tj. 
5,1 proc, poniżej kursu oficjalnego. Po 
dobna sytuacja — na giełdzie w Zu­
rychu i Mediolanie. Są to najniższe no 
towania funta od czasu dewaluacji.

Rzeczoznawcy wskazują jednocze­
śnie, że europejscy giełdziarze wzno­
wili już przede!ewaluacyjne kombina­
cje polegające na kupowaniu w stre 
fie szterlingowej surowców za funty 
otrzymane po cenie niższej od kursu 
oficjalnego. Surowce te są następnie 
odsprzedawane za dolary do USA.

Przed dewaluacją stosowano te prak 
tyki głównie wobec wełny australij­
skiej. Obecnie w grę wchodzi również 
kawa z Kenii.

iłowy cios lila hrytyjsMego handlu
LONDYN (PAP). Zniesienie przez 

Stany Zjednoczone kontroli cen ekspor 
tu japońskiego zaalarmowało koła go­
spodarcze W. Brytanii.

Prezes Izby Handlowej w Hud- 
dersfield — John Hoyse oświadczył, 
że zniesienie kontroli cen japońskich 
stanowi ciężki cios dla brytyjskiego 
handlu zagranicznego. Szczególnie 
zagrożony jest brytyjski przemysł 
tekstylny.

Przed zjednoczeniem
stronnictw ludowych

27 bm. odbyło się pod przewodnic­
twem Marszałka Sejmu Kowalskiego, 
posiedzenie Prezydium Centralnego Ko 
mitetu Jedności Ruchu Ludowego, w 
którym udział wzięli: wiceprzewodni­
czący CK JRL: J. Niecko, W. Bara­
nowski i Cz. Wycech, oraz członkowie 
sekretariatu CK JRL — A. Juszkie- 
wicz, K. Banach, J. Ozga-Michalski, 
B. Thomas i St. Żmijko.

Prezydium omówiło stan prac przy­
gotowawczych do Kongresu Zjednoczę 
niowego, stwierdzając masowość, sze­
roki zakres i doniosłość podejmowa­
nych przez gromady czynów przed­
kongresowych oraz ustaliło główne za­
sady organizacyjne Kongresu Zjed­
noczeniowego.

Na wniosek Naczelnych Komite­
tów Wykonawczych SL i PSL posta­
nowiono zwołać w przeddzień Kon­
gresu Zjednoczeniowego, tj. dnia 26 
listopada rb. oddzielne Nadzwyczaj­
ne Kongresy SL i PSL o charakte­
rze sprawozdawczym.

Słynna skrzypaczkai bokser
zginęli na Azorach

PARYŻ (PAP) Samolot transatlan­
tycki francuskiej linii lotniczej Air 
France, lecący z Paryża do Nowego 
Jorku, rozbił się o szczyt górski na 
wyspie San Miguel na Azorach na 
parę minut przed lądowaniem.

Wśród pasażerów znajdowali się: 
słynna skrzypaczka G. Noven i bokser 
francuski b. mistrz świata wagi śred­
niej Marcel Cerdan, który leciał do 
Ameryki na mecz o mistrzostwo świa­
ta.
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Min. Wyszyński staje w obronie
skazanych patriotów greckich

Likwidowanie konfliktów w produkcji

Apel na Generalnym Zgromadzeniu ONZ
LAKĘ SUCCES3 (PAP). W Komisji Politycznej Generalnego Zgroma­

dzenia ONZ debatowano przez 3 dni nad projektem rezolucji radzieckiej, 
zmierzającej do uratowania życia 9 patriotom greckim, skazanym na karę 
śmierci przez ateński trybunał wojeńńy.

Po pjftemówićniach licznych dolega 
tów m. in. przedstawiciela rządu aleń 
skiego zabrał glos delegat Ukrainy — 
Manuiiski.

Manuiiski wskazał, żc na posiedze­
niu w dniu 24 bm. delegat rządy ateń 
skiegó uchylił się od odpowiedzi na py 
tańie delegata Ukrainy, czy będą enię 
sione wyroki śmierci i powstrzymane 
egzekucje. Brak odpowiedzi — powie­
dział Manuiiski — napawa nas trwo­
gą ó życic skazańców.

Często mówi się na forum Komi­
sji Politycznej o prawach człowie­
ka i oto w Grecji, w październiku 
1949 r., stosowane są bestialskie tor 
tury, cofające Grecję do najbardziej 
mrocznego okresu średniowiecza.
Następnie zabrał glos ‘przewodni­

czący delegacji radzieckiej, minister 
spraw zagranicznych ZSRR, Wyszyń­
ski.

Przemówienie min. Wyszyńskiego
Min. Wysżyński poddał krytyce o- 

świadczctiie przedstawiciela rządu a- 
teńskiego, który „skarżył się", jakoby 
delegacja radziecka postawiła sobie

za cel „zahamowanie działalności pro­
cedury karnej w Grecji".

Mówca nawiązał do słów delegata 
ateńskiego, który oświadczył, że „wąt­
pliwe jest, czy zaniechanie egzekucji 
partyzantów przyniesie pożytek". O- 
zciacza to cyniczne stwierdzenie i przy 
znanie, żc rząd ateński zamierza nadal 
ferować i wykonywać wyroki śmierci.

Niechaj dobrze wsłuchają się w to 
cyniczne oświadczenie ci członko* 
wie Komisji Politycznej, którzy wy 
powiadają się przeciwko ratowaniu 
życia 9 skazańcom greckich na pod 
stawie „zapewnienia", delegata ateń­
skiego z 29 września, żc rząd grecki 
nie będzie ferował ani wykonywał 
wyroków śmierci. Już po 29 wrześ­
nia stracony został Demostencs 
Georg i u i inni patrioci greccy.
Następnie min. Wyszyński rozpra­

wił się z „tezą", jakoby interwencja 
Generalnego Zgromadzenia ONZ w o- 
bronie skazanych na śmierć patriotów 
greckich stanowić miała „ingerencję 
w wewnętrzne sprawy greckie".

Powtarzam nadto, powtarzam wie 
łokrotnie, że jest jeszcze druga stro

Święto narodowe Czechosłowacji
uczcili robotnicy wytężoneą pracą

PRAGA (PAP). Dzień święta naro­
dowego Czechosłowacji uczciły masy 
pracujące wytężoną pracą.

We wszystkich fabrykach i zakła 
dach przemysłowych załogi robotni­
cze stanęły do zbiorowego i indywi­
dualnego współzawodnictwa. W li­
cznych miastach i ośrodkach prze­
mysłowych zakończono w dniu 28 
października budowę nowych szkól, 
obiektów fabrycznych itp.
W Słowacji odbyło się uroczyste o-

stanowi gwarancję, że Monachium 
nigdy więcej się nie powtórzy.
Decyzja rządu czechosłowackiego w 

sprawie nawiązania .dyplomatycznych 
stosunków z Niemiecką Republiką De­
mokratyczną otwiera nowy okres w 
stosunkach między narodami Czecho­
słowacji i Niemiec i przyczyni się nie 
wątpliwie do utrwalenia pokoju i po­
stępu.

na — humanitarna — tego zagadnie 
nia: sprawa ludzkiego ustosunkowa 
nia się do ludzi, którzy walczyli z 
faszyzmem, i już to daje całkowitą 
PODSTAWĘ DLA ŻĄDANIA IJ- 
CHYLENIA WYROKÓW ŚMIERCI 
W GRECJI.
Min. Wyszyński wskazał na obłudne 

zachowanie się przedstawicieli tych 
delegacji, które bronią zasady nicinter 
wencji w sprawy wewnętrzne innych 
państw, gdy jest im to na rękę, nato­
miast bardzo chętnie mieszają się do 
prawdziwie wewnętrznych spraw in­
nych państw wtedy, gdy leży to po 
linii ich interesów jak np. w czasie 
omawiania tzw. „pogwałcenia praw 
człowieka" w Bułgarii, na Węgrzech i 
w Rumunii.

„Jeżeli odrzucicie naszą rezolucję
— zwrócił się minister Wyszyński pod 
adresem delegatów, kwestionujących 
prawo i potrzebę zajmowania się 
przez Komisję Polityczną sprawą ska 
zańców greckich — która domaga się 
jasnego stwierdzenia, że Komisja Poli 
tyczna piętnuje rozstrzeliwanie ludzi 
i egzekucje i żąda ich zaprzestania, — 
to piętno hańby, ciążącej na tych, któ 
rzy winni są tej bestialskiej masakry
— zaciąży i na większości członków 
Komisji Politycznej".
W strachu przed własnym 
narodem

Po złożeniu przez przedstawiciela 
Ekwadoru rezolucji kompromisowej, 
osłabiającej treść wniosków radziec*1 
kich, — przemawiało jeszcze szereg 
mówców m. in. przedstawiciel Białoru 
si — Kisielew i Ukrainy — Manuiiski.

Kisielew oświadczył:
, Rząd ateński w zwierzęcym stra­

chu przed własnym narodem stara 
się zdusić wszelki przejaw woli swe 
go narodu i wkroczył na drogę wy­
tępienia wszystkich, którzy nie go­
dzą się z polityką obecnego reżimu 
monarcho-faszystowskiego.

Manuiiski powiedział:
Oskarżamy rząd ateński o tł), że 

wbrew swym zapewnieniom o za­
kończeniu walki zbrojnej w Grecji 
— wzmógł jeszcze w ostaónim czasie 
terror przeciwko elementom demo­
kratycznym, kierując się uczuciem 
zemsty i wiarą w swą bezkarność.

Odpowiedzialność za politykę tor 
tur i morderstw w Grecji — powie­
dział Manuiiski — ponosi nie tylko 
rząd ateński, lecz i jego zagraniczni 
protektorzy.

Końcowe przemówienia 
min. Wyszyńskiego

Wyniki debaty podsumował min. 
Wyszyński, który raz jeszeże zdema­
skował fałszywe twierdzenie delegata 
rządu ateńskiego, jakoby w Grecji nie 
było egzekucji za przekonania politycz 
ne.

Oświadczenie takie złożył delegat 
ateński 29 września, a już dnia następ 
nogo, bo 30 września, rozstrzelany zo­
stał patriota grecki Demostcnes Geor 
giu. 13 października trybunał wojen­
ny ogłosił znów 9 wyroków śmierci.

W konkluzji min. Wyszyński raz 
jeszcze zaapelował do Komisji Poli 
tycznej, aby uchwaliła projekt tezo 
lucji radzieckiej, zmierzającej do u- 
ratowania życia skazanym patrio­
tom greckim..
Jak jhż donosiliśmy wczoraj, wsku­

tek nacisku delegacji USA — Komisja 
Polityczna większością 31 głosów prze 
ciwko 16 uznała się „za niekompetent­
ną" do rozpatrywania wszystkich re­
zolucji, z wyjątkiem projektu rezolu­
cji Ekwadoru, zalecającej przewodni­
czącemu sesji Generalnego Zgroma­
dzenia ONZ „nawiązanie kontaktu z 
rządem ateńskim i wybadanie, jakie 
są poglądy tego rządu w sprawie za­
wieszenia wykonania wyroków śmier 
ci, wydanych wobec więźniów poli­
tycznych w Grecji".

Poprawki radzieckie do rezolucji 
Ekwadoru zostały odrzucone.

W głosowaniu rezolucja Ekwadoru 
została uchwalona większością 40 gło 
sów przeciwko 4.

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Drugim zadaniem będzie jak naj­

ściślejsze POWIĄZANIE PRACY IN­
STRUKTORÓW I NAUCZYCIELI Z 
OŚRODKAMI WIEJSKIMI I ROBOT 
NICZYMI. Akademia Wychowania 
Fizycznego, która pracować będzie w 
nowym duchu, w myśl socjalnych za­
sad pojmowania sportu — w myśl 
zasad umasowicnia sportu i kultury 
fizycznej — musi wychowywać ta­
kich nauczycieli i instruktorów, któ­
rzy będą umieli nawiązać żywy kon­
takt z masami.

W wyniku dyskusji, w której żabie 
rai i glos: pos. Arczyński (SD) i pos. 
Pokrzywa (S.L.) dekret o Akademii 
Wychowania Fizycznego w 'Warsza­
wie został jednomyślnie przyjęty.

Pos. Stanisław Gross (PZPR) złożył 
następnie sprawozdanie Komisji,Pla­
nu Gospodarczego i Budżetu o dekre­
cie Rządu RP o państwowym arbitra­
żu gospodarczym.

Na obecnym etapie rozwoju naszej 
gospodarki uspołecznionej dawał się 
odczuć brak instytucji, która mogłaby 
w oparciu o zasady planowości rozpa 
trywać i rozstrzygać konflikty pomię­
dzy instytucjami uspołecznionymi, jak 
również między tymi instytucjami a 
państwowymi władzami gospodarczy­
mi,

Szybkie likwidowanie konfliktów 
pozwoli usprawnić jeszcze bardziej 
produkcję. Duży wpływ będzie mia 
la Izba Arbitrażowa na wyrobienie 
dyscypliny w wykonywaniu zadań, 
stojących przed instytucjami uspo­
łecznionymi.
W imieniu Rządu zabrał głos wice­

prezes PKPG poseł Jędrychowski 
(PZPR), który stwierdził, że powoła­
nie Państwowego Arbitrażu Gospodar 
czego jeśt dalszym ogniwiem reorga­
nizacji centralnego aparatu gospodar­
czego. Instytucja Arbitrażu Gospodar 
czego jest koniecznym instrumentem 
gospodarki planowej, zarówno w okre 
sie przejściowym od kapitalizmu do 
socjalizmu, jak i w ustroju socjali­
stycznym.

Państwowy Arbitraż Gospodar­
czy winien się stać jednym z narzę 
dzi w rękach klasy robotniczej i mas 
ludowych w kierowaniu procesami 
gospodarczymi, jednym z narzędzi 
budowania podstaw socjalizmu.
W dyskusji przemówił pos. Kaczo- 

cha (SL) który wyraził przekonanie,

że ustawa o Państwowym Arbitrażu 
Gospodarczym jeszcze bardziej wzmoo 
ni podstawy ludowej, chłopsko-robot- 
niczej gospodarki.
Zakończenie obrad

Pos. Ordynko (SD) referuje następ 
nie w imieniu Kom.sji Prawniczej i 
Regulaminowej dwa dekrety o zmia­
nie dekretu z 1936 r. o ograniczeniu 
praw emerytalnych notariuszów i pi­
sarzy hipotecznych, oraz o przejściu 
na własność państwa mienia pozosta­
łego po osobach przesiedlonych do 
ZSRR.

Sejm zatwierdził oba dekrety be^ 
dyskusji.

W ostatnich punktach porządku 
dziennego pos. Krygier (I’ZPR) skła- 
da sprawozdania Komisji Finansowo- 
Skarbowej o dwu innych dekretach.

Dekret o zaciąganiu nowych i o- 
kreślaniu wysokości nieumorzonych 
zobowiązań pieniężnych ustała frt. in., 
żc na terenie państwa, polskiego ino 
gą być zaciągane zobowiązania tyl­
ko w walucie polskiej. Kończy się 
w ten sposób — stwierdza poseł- 
sprawozdawca — z dawną „wiciowa 
lutowością" klas posiadających.
Ściśle wiążc się z tym dekretem — 

drugi dekret, który zmienia przepisy 
dekretu z 1945 r. o nadzwyczajnym po 
datku od wzbogacenia wojennego i re 
guluje zagadn enie wzbogacenia po­
wstałego z realizacji zobowiązań do 31 
lipca 1944 r. i niewygasłych do 30 
czerwca 1945 r.

Po przemówieniu pos. Dzendzla 
dwa ostatnie dekrety ZOSTAŁY 
PRZEZ SEJM - ZATWIERDZONE.

Na tym 68 posiedzenie Sejmu Usta- 
wodaczego zostało zakończone.

O terminie następnego posiedzenia 
nastąpią oddzielne zawiadomienia. 
------ ---------------------------------- i--- —ł

Przegląd prasy

W walce o dłuższe życie
JEDNYM z dowodów troski o czło­

wieka pracy w Polsce Ludowej i 
jego stan zdrowotny jest organizo­

wany obecnie na Śląsku Instytut Me­
dyczny Pracy.

Kierownik- tego Instytutu ,prof. dr. 
Nowakowski, w wywiadzie udzielo­
nym przedstawicielowi „Dziennika Za­
chodniego" w następujący sposób 0- 
kreślił jego zadania i cele:

twarcic „Trasy Młodzieży" wybudowa 
nej w ciągu kilkunastu mjesięcy przez 
ochotnicze brygady młodzieży czeskiej 
i słowackiej, a w Povaskiej Bystrycy 
dokończono budowę mostu na Vagu, 
zburzonego przez Niemców w czasie o- 
kupacji.
Depesza prezydenta Piecka
do prezydenta Gottwalda

PRAGA (PAP). Prezydent Pieck 
przesłał na ręce prezydenta Gottwal- 
da telegram, w którym w imieniu Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
składa życzenia z okazji święta naro­
dowego.

Piczyflcnt Ficek stwierdza, że 
powstanie Demokratycznej Republi­
ki Niemieckiej oznacza decydujący 
krok naprzód na drodze do utworze­
nia indowego frontu niemieckiego 
skierowanego przeciwko imperiali­
stycznym podżegaczom wojennym i

Nie zwiodą nas żadne fałszywe obietnice
nie przerażą nas pogróżki ani prześladowania
Obrady Światowego Kongresu Obrońców Pokoju |

KRÓTKIE SPIĘCIA
Po prostu kłamią

W czWarlek wieczór londyńskie ra­
dio — BBC — nagle się zaintereso­
wali) zakończonym przed kilku dniami 
Kongresem Brytyjskich Zwolenników 
Pokoju. Dlaczegóż to nagle BBC za­
jęło się tym Kongresem? Prosimy po- 
śiuchać:

Według informacji BBC, „londyński 
Kongres Pokoju był pierwszym z ca­
łej serii tego rodzaju imprez, który 
przeszedł bez wrażenia w Moskwie i 
nic doczekał się słów uznania ani ze 
Strony Rosji, ani innych krajów 
Wśtinodnibj Eliropy. Prasa i radio na­
leżące do Kóminforniu nie zamieściły 
nawet wzmianki o tyiń Kongresie"...

Tak twierdzi BBC. I to oczywiście 
wystarcza, by nagle okazać szczegól­
ną troskę i niemal sympatię dla lieżest 
ńików Kongresu Zwolenników Pokoju 
w Londynie.

Ale wystarczy zajrzeć do polskich 
gazet sprzed kilku dni r- według ter­
minologii panów z BBC, 
jjiależących do Kominformu" 
się przekonać, że dżentelmeni 
dynu tym razem całkiem po 
KŁAMIĄ. Wystarczy również 
dżit w prasie radzieckiej, by raz jesz- 
<■?.'? się przekonać, że BBC najzwyczaj­
niej kłamie. Zarówno w prasie pol­
skiej, jak i w radzieckiej ukazały się 
:sprawozdania z Kongresu w Londynie, 
orzy ciście z pełną sympatią dla órga- 
niz,atorów Kongresu.

Nie mamy za złe panom z BBC, że 
lobią mimowolną reklamę Kongreso­
wi w Obronie Pokoju. Ale 
piętnować ich kłamstwa — 
szc i na pewho nie ostatnie.

gazet 
— by 
z Lon- 
prosth 
spraw-

warto na- 
nie pierw-

(G.)

RZYM (PAP). W piątek rozpoczęły się w sali teatru DelPArte w Rzy­
mie obrady egzekutywy Światowego Komitetu Obrońców Pokoju. Przy sto 
le prezydialnym zasiedli: przewodniczący Światowego Komitetu prof; Jo­
liot, sekretarz gen. Laffitte, Piętro Ncrani, di Yittorio, przedstawiciel Murzy­
nów afrykańskich D‘Arboussier, Screni i Leclerc.

Otwarcia obrad dokonał przewodni 
czący Włoskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Piętro Nenni, witając delega­
tów przybyłych z 76 krajów. Mówca 
zaznaczył, że od Kongresu w Paryżu 
upłynęło zaledwie sześć miesięcy. Był 
to okres wzmożonej walki narodów 
przeciwko podżegaczom \yojennym, o- 
kres wzrostu sił obozu pokoju.

Groźnym zjawiskiem dla imperia 
lizmu i kapitalizmu jest wzmagają 
cy się kryzys gospodarczy. Kryzys 
ten jest kryzysem strukturalnym 
wykazującym, że imperializm sta­
nął wobec fiaska swego ustroju. Je 
żeli imperializm będzie chciał się 
ratować wojną, napotka na niepoko 
nany opór szerokich mas. W walce 
przeciwko paktowi atlantyckiemu 
narody powiedzą wyraźnie podżega­
czom wojennym, że nie dopuszczą 
do rozpętania nowej krwawej awan 
tury.

miliony ludzi w szeregach obrońców 
pokoju. Należy nakreślić perspektywy 
dalszej walki przeciwko imperiali­
stom.

Obecnym zadaniem Światowego Ko 
mitetu jest nie tylko podsumowanie 
dotychczasowego bilansu działalno­
ści. Komitet powinien w nowych wa 
runkach międzynarodowych opraco­
wać plan działania, który skupi nowe

Przemówienie prof. Joliot
W dalszym ciągu zabrał głos prof. 

Fryderyk Jqjiot który oświadczył m. 
in.:

„Kongres Pokoju w Paryżu wyka­
zał, że ludzie na całym świecie uświa­
domili sobie, iż pokój jest zagrożony. 
Kongres przestrzegł rządy imperiali­
styczne, że muszą się liczyć z wolą na 
rodów, pragnących pokoju.

Mogę stwierdzić stanowczo, że na 
sza akcja odbiła się we wszystkich 
krajach tak potężnym echem iż 
wszelkie próby rozwiązania nieporo 
zamień międzynarodowych drogą 
orężną napotykają i będą napotyka­
ły na zdecydowany opór. Naszym 
zadaniem jest rozwinięcie jak naj 
energiczniejszej działalności, która 
pokrzyżuje zbrodnicze plany podże­
gaczy wojennych.
Działalność zmierzająca do obrony 

pokoju obejmuje coraz szersze masy-.

— W Polsce stale toczy się wyścig mię­
dzy liczbą chorych a liczbą lekarzy — 
rozpoczął nasz rozmówca, — Wyścig Wh 
wygrywają na ogół chorzy i wygrywąć go 
będą dopóty, dopóki nie będziemy mieli 
dostatecznej ilości lekarzy, którzy zagwa­
rantują każdemu choremu należytą opie­
kę. Ministerstwo Zdrowia, tworząc Śląską 
Akademię Lekarską, pomyślało o tyni, aby 
nie tylko produkować lekarzy leczących, 
lecz również tworzyć aparat, mający Słu­
żyć zachowaniu zdrowia i podniesieniu go 
na wyższy poziom. Chodzi bowiem o to, 
by każdy obywatel mógł w przyszłości 
lepiej i Więcej produkować, oraz dłużej 
żyć w pełnym zdrowiu fizycznym i umy­
słowym.

— Tworzymy przeto u siebie nic tylko 
kliniki do leczenia chorych, ale iówiitfż 
wielki aparat naukowy, który ma pod­
wójne zadanie do spełnienia:

1. podnieść higienę pracy przez bada­
nie wszystkich związanych z zawodową 
pracą czynników, jak trucizny, pyl. tem­
peratury itd., które wywołują clioloby, 
obniżają wydajność pracy i zwiększa tą 
koszty leczenia;

2. przywrócić chorym, którzy utrać li 
część swej zdolności do pracy, pełne moż­
liwości produkcyjne poprzez iccdnKaiżę 
zawodową. Na reedukację taką składa się 
odpowiednie leczenie fizykalne, szkolenie 
zawodowe i dobór odpowiednich zajęć 
zawodowych. Człowiek stać się może 
wtedy — mimo posiadanej choroby czy 
trwałego kalectwa — na nowo iCO-piocen- 
towyni producentem.

Instytut Medyczny Pracy będzie 
częściowo uruchomiony 1 stycznia 
1950 r. Dalszy jego rozwój uzależnio­
ny jest od rozbudowy śląskiej Akade­
mii Lekarskiej, którego jest Częścią 
składową.

wykorzystać dla postępu i dobra ludz 
kości.

Główne zadania obrońców pokoju
Walka przeciw agresywnym pak­

tom wojskowym, przeciw polityce 
zbrojeń, walka o zakaz broni atomo 
wej i wszelkiej innej broni masowe 
go niszczenia powinna stać się głów 
nym zadaniem Komitetu Obrońców 
Pokoju.
W kwietniu tego roku położono w 

Paryżu fundamenty masowej organiza 
cji w obronie pokoju. Dziesiątki milio 
nów ludzi odpowiedziało na apel Kon 
gresu Paryskiego. Są' to pierwsze wiel 
kie sukcesy. Ale. akcję tę trzeba jesz- 
szcze bardziej wzmocnić i rozszerzyć".

Jesteśmy przekonani — oświad­
czył wśród entuzjazmu delegatów 
profesor Joliot — o słuszności na­
szej sprawy. Nie zwiodą nas żadne 
fałszywe obietnice, nie przerażą nas 
żadne pogróżki ani prześladowania. 
Nieustraszenie będziemy walczyć o 
życie przeciw siłom śmierci.

Są one zdecydowanie nie dopuścić do U 
realizacji zbrodniczych planów impe­
rialistycznych, które widzą w ZSRR 
najpewniejszego obrońcę pokoju. Co­
raz więcej ludzi rozumie, że ZSRR 
nie dąży do wojny, że nie boi się 
gróźb, że zmierza do przyjaźni i współ 
pracy międzynarodowej.

W Chinach imperializm został 'wy­
mieciony przez naród chiński. Zwycię 
stwo narodu chińskiego i utworzenie 
Ludowej Republiki Chińskiej ogrom­
nie wzmacnia siły pokoju.

Wzmaga się opór przeciw próbom 
stworzenia arsenału wojennego w 
Niemczech zach. Wilhelm Pieck, pre 
zydent Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej, oświadczył, że zachód 
nie granice Polski są granicą poko­
ju i że kwestia ta nigdy nie zakłóci 
dobrosąsiedzkich stosunków z Pol 
ską.
W obozie sił imperialistycznych zna 

lazł się rząd jugosłowiański. Wybór 
Jugosławii do Rady Bezpieczeństwa 
wykazał jeszcze raz, że Jugosławia 
stała się narzędziem w rękach impe­
rializmu amerykańskiego. Rząd Tito 
okłamuje własny naród, podsycając u- 
czucia nacjonalistyczne i wprowadza­
jąc faszystowskie metody rządzenia 
OBECNA POLITYKA BELGRADU 
STANOWI POWAŻNE NIEBEZPIE 
CZEŃSTWO DLA POKOJU i dlatego ( 
Światowy Komitet Obrońców Pokoju, 
postanowił nie dopuścić do - obrad I 
przedstawicieli jugosłowiańskich, soli' 
daryzujących się z agresywną polity­
ką swego rządu.

Omawiając sytuację międzynarodo­
wą prof. Joliot stwierdził, że na propo 
zycje ZSRR w sprawie rozbrojenia o- 
raz zakazu broni atomowej imperiali­
ści dawali najbardziej wykrętne odpo 
wiedzi. Byli tacy, którzy przypusz­
czali, iż propozycje radzieckie -wynika 
ją z tego, że Ameryka ma bombę ato­
mową, a ZSRR jej nie posiada. Dziś, 
kiedy wiadomo, że nie ma już amery­
kańskiego monopolu bomby atomo­
wej. ZSRR nic zmietli! swego stanowi 
ska w sprawie zakazu broni atomo­
wej. ZSRR pragnie energię atomową

Wyniki dochodzenia Dyr. Gen. PKP
w sprawie wypadku

Po przeprowadzeniu dochodzenia 
w sprawie wypadku kolejowego, któ­
ry zdarzył się w Nowym Dworze koło 
Modlina, Dyrekcja Gen. PKP podaje 

i do wiadomości co następuje:
W dn. 21 października br. o godz. 

23 na zwrotnicy wjazdowej do stacji 
kolejowej Nowy Dwór wykoleił się po 
ciąg’ osobowy, jadący w kierunku Słup 
ska. Lokomotywa pociągu przewróciła 
się i zatrzymała o murowany budynek 
nastawni, przy czym rozbita została 
drewniana budka zwrotniczego. Wa­
gony pasażerskie wykoleiły się, lecz 
nie uległy rozbiciu.

Na podstawie dochodzeń ustalono, 
że prawdopodobnie przyczyną wykole­
jenia było przyjęcie przez personel

w Nowym Dworze 
stacyjny na tor boczny pociągu wjeż­
dżającego ze zbyt wielką szybkością.

W wyniku wypadku ogółem 13 osób 
odniosło rany.

Dwie osoby są ciężko ranne: St. 
Sosińśki — przejazdowy i M-. UlsLSw 
ska — pasażerka. Pozostali ranni są 
to: W. Pepiło — kierownik pociągu, 
J. Miklas — maszynista parowozu, H. 
H. Ćwikliński — palacz parowozu, K. 
Pilecki, A. Kowalska, I. Lewandowska, 
M. Koperska, J. Chylińska, Al. Tara­
siewicz, J. Piasecka i W. Krajewska.

Akcję ratowniczą prowadziło wojsko 
we pogotowie ratunkowe, które Od­
wiozło rannych do szpitala w Nowym. 
Dworze.

Teatr Mały w Moskwie
w służbie sztuki i postępu

MÓŚKWA. Cały kraj radziecki ob- nauki i sztuki, oficerowie i generało- 
chodżił 27 bm. 125-lecie Teatru Ma- j wie Armii Radzieckiej. Obecni byli 

rówńież delegaci ze wszystkich repu­
blik związkowych, członkowie 
dyplomatycznego i goście z 
demokracji ludowej.

Długotrwałymi oklaskami 
obecni artystów, reżyserów i _ 
ników Teatru Małego. Uroczystą aka­
demię otworzył przewodniczący Ko­
mitetu do Spraw Sztuki przy Radzie 
Ministrów ZSRR — Lebiediew.

Z kolei głos zabrał sekretarz Mos­
kiewskiego Komitetu WKP (b) Darii- 
łow, przekazując pozdrowienia od lu­
dności stolicy radzieckiej.

Reżyser Teatru Małego, artysta lu­
dowy ZSRR, Konstanty Zubow mówił 
następnie o twórczej drodze Teatru 
Małego, który 125 lat temu otworzył 
wielką kartę w dziejach rosyjskiej 
sztuki teatralnej i w historii myśli po­
stępowej w Rosji.

Na liczne przemówienia powitalne 
odpowiedziała najstarsza artystka tea­
tru Aleksandra Jabłoczkina, stwierdza 
jąc, że w tym wielkim dniu myśli i u- 
czucia całego zespołu zwrócone są do 
wielkiego narodu radzieckiego, dla któ 
tego dobra pbAcuje i rozwija się Teatr 
Mały.

Wśród powszechnego entuzjazmu 
przyjęto list powitalny do Józefa Sta­
lina.

Uroczysta akademia poświęcona 125- 
leciu Małego Teatru zakończona zo­
stała koncertem z udziałem czołowych 
artystów Mogkwy i Zw. Radzieckiego.

łego. Jubileusz ten był wielkim świę­
tem narodu radzieckiego i radzieckiej 
kultury.

W Moskwie w sali Teatru Małego od 
była się uroczysta akademia. W sali 
najstarszego teatru rosyjskiego zajęli 
miejsca robotnicy stolicy, działacze

8 tys. ton tłuszczu
ze Zw. Radzieckiego

W najbliższym czasie nadejdą do 
Polski ze Zw. Radzieckiego pierwsze 
transporty ■ tłuszczu roślinnego tzw. 
,^ałoniazu“ czyli półfabrykatu, służące 
go do wyrobu margaryny, ceresu i t. p. 
Jeszcz-' w br. otrzymamy z ZSRR 
około 8 tys. ton tego wysokogatun- 
koweg produktu. Cały transport „sa- 
łomazu" rozdzielony zostanie pomię­
dzy zakłady przctv.-órcze podległe 
C-.R Tłuszczowego, które przystąpią 

j..go dalszego przerobu. ,
...zięki sprowadzeniu tak dużych 

ilości tłuszczu krajowa produkcja 
i.-i.-.waryny i ceresu poważnie wzro- 
fp -u co pozwoli na zaspokojenie sta­
le wzrastającego zapotrzebowania na 
te artykuły. i

OSIĄGNIĘCIA KINEMATOGRAFII
Obecnie w Zw. Radzieckim pracu­

je około 12 tys. kin ruchomych. W 
1949 r. sieć kinowa zwiększy się o 
6.809 kin stałych i ruchomych, 4 cze­
go 6.400 zostanie zbudowanych w o- 
siedlach wiejskich. Min. kinematogra­
fii ZSRR wyasygnowało w r b. 
dalszy rozwój kin ponad 280 mil. 
bli.

n a
ru-

NOWY WYNALAZEK 
INŻYNIERÓW

Inżynierowie radzieccy opracowali 
nową ińetodę zwiększenia wytrzyma 
łości opon samochodowych. Jednym 
z wynalazców jest główny konstruk­
tor moskiewskich zakładów samocho­
dowych Eugenia Kapustina. Opony 
dla samochodu ciężarowego najnow­
szego typu, przeznaczone na bar­
dziej uciążliwe drogi, wytrzymują 
trasę 30 tys. km. w chwili kiedy opo­
ny amerykańskie, podobnego typu, 
zdatne są zaledwie na 18 tys. km. _

korpusu 
krajów

powitali
pracow-

ra

L ista nagrodzonych 
w konkursie Dodatku Ilustr.
z dnia 16 października

Zdjęcie Nr 1 przedstawia psa z
sy dogów. Nr. 2 psa rasy chińskiej 
chow - chow, i Nr 3 z góry Św. Ber­
narda: Nagrody drogą losowania o- 
trzymali:

1. Leccwicz Jadwiga — Białystok, 
Karkowska 1, 2 .Zaliwska Elżbieta — 
Radom, MaryWilska 6, 3. Ferajewicz 
Jadwiga — Piła, Pom. Zach., Koszyce, 
4. Pikowa Maria — Komorów, Słowac 
kiego 1, 5. Kowalska Alina — Łódź, 
Świętokrzyska 6, 6. Drupka Teresa — 
Warśzawa-Targówek, Smoleńska 90, 
7. Nasićrowska Barbara — Warszawa, 
Słupecka 8, 8. Bekman Henryk — 
Wawer, Błękitna 73, 9. Małeta Woj­
ciech — Bernerowo, POW 40. 10. Ko 
newko Marian — Warszawa, Julia- 
nowska 33. *

Nagrody przesyłamy pocztą.

W dniu 30 bm. (niedzielą) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Fala 1330,3 vt.
Wiadomości 8.00 12.01, 16.00

Wszechnica 11.35.
8.25 9.00 10.00 Muzyka 9.50 

ka 10.40 „Głos mają kobiety" __ zyka rozrywkowa 12.15 Poranek sym­
foniczny 13.45 ,,Z życia ZSRR" 14.00 
Przerwa 16.20 Muzyka dwufortepiano- 
Wa 16.10 „Historia kola" słuchowisko. 
17.00 „Kamienny gość" opera Dargo- 
myżskiego 19.00 „Chcę mówić w Paź­
dzierniku — Majakowskiego 19.20 Frań 
cuska muzyka symfoniczna 20.40 „Wie­
czorna Serenada" 21.00 Zagadka lite­
racka 21.20 Recital fortepianowy 21.40 
Wiadomości sportowe 21.55 Muzyka 
rozrywkowa 23.10 Muzyka taneczna 
24.00 Kohiec audycji.

Fala 395.8 m.
Wiadomości 8.00 11.10 12.01, 15.1,5 20.00 

23.00.
7.00 Dla wsi 7.15 8.20 Muzyka 9.00 

KOrtcert organowy 9.30 Muzyka poważ­
na 10.00 Proza staropolska 10.20 
Audycja regionalna 12.15 Koncert roz­
rywkowy 13.00 Gawęda przyrodnicza. 
18.15 Niedziela na wsi 14.10 Kapcia lu­
dowa Dzierżanowskiego 14.40 „Pan 
Tadeusz" 15.00 Dla świetlic dziecięcych: 
„Piotruś — Pan" 16.00 Transm. Mię­
dzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Czechosłowacja — Polska 16.50 „Nosze 
chóry śpiewają" 17.20 Koncert roziyw- 
kowy 18-00 „Stalingrad" — słucho­
wisko 19.00 Muzyka 19.30 Reportaż z

20.00 23.00

Pogadań- 
11.00 Mu-

międzyszkolnych opisów artystycznych 
20.40 Muzyka rozrywkowa 21.40 Wiado­
mości sportowe 22.05 Muzyka rozryw­
kowa 22.20 Muzyka taneczna 23.15 Ro- 
ryjska muzyka symfoniczna 24.00 Ko­
niec audycji.audycji.

LICEUM
Państwowe Ogólnokształcące 
im B. Głowackiego 
w Tomaszowie Lubelskim 

nauczyciela chemii 
w etacie 23 godziny lygodnioibo.

Mieszkanie zapewnione. Możność sto­
łowania się w internacie. 1136-1

Oddział w Berlinie

zagubiony dowód rejestracyjny Nr. 
H. 00232 wydany Centrali Rybnej Od 
dział w Ełku przez Woj. Ur:..;d Ko­
munikacyjny w Białymstoku na sam. 
osobowy marki ^Willis" 1L 1256-X



ŻYCIE Str. 3

Nagrodzone zdjęcie SIEMION GARIN

Na konkursie na fotoara-fle i film na temat ,,W g&i<$ble pokoju? nagrodę 
premiera uzyskało odjęcie pod tj/tuł&m „USimtechy FeMimiu", przedsta­
wiające dudziarza, z Włosaaikofioa,, paw. Leszno.
Otwarcie wystane y zdjęć ■nastąpi dziś w aaiłl ZAIKS w Warszawie.

CHOPIN I TEATR MAŁY

CO MYŚLISZ O »>ŻYCIU«?
Nie łatwo jest podsumować ankie­

tę „Co myślisz o Życiu?11, w której 
każdy niemal głos wniósł jakieś od­
rębne wskazówki czy życzenia, poru­
szył odmienne, poszczególnego Czy­
telnika interesujące problemy.

Ankieta zawierała trzy pytania. 
Pierwsze, brzmiało jak i jej tytuł — 
co myślisz o „Życiu11? ?

Na to pytanie otrzymaliśmy, jak by­
ło do przewidzenia, dwojakiego typu 
odpowiedzi — pozytywne i negatyw­
ne.

Gwoli obiektywności, musimy 
stwierdzić, że tych pierwszych,, była 
przytłaczająca większość. Część li­
stów tej grupy zażenowała nas — i 
oczywiście uradowała — wyrazami u- 
znania dla tych, czy innych naszych 
poczynań i dotychczasowych, skrom­
nych osiągnięć.

Żebyśmy jednak nie popadli przy­
padkiem w zarozumialstwo, postarali 
się już o to autorzy wypowiedzi tzw. 
„negatywnych". Słuszniej i prawdzi­
wie] należałoby je nazwać zwykłymi 
wymyślaniami. Roiło się tam. bowiem 
od określeń w rodzaju — sługusów 
Moskwy, ' pachołków bolszewickich, 
czerwonej dżumy.

Jeden z autorów tej kategorii, w od­
ruchu szczerości wyznał, „że czyta je­
dynie wyjątki z prasy faszystowskiej 
i anglosaskiej11. Poza tym „Życie11 zde­
cydowanie mu nie odpowiada. Jest 
więc entuzjastą faszyzmu i zwolenni­
kiem anglosasów. — Istotnie, kiedy 
się jest obdarzonym takim zespołem 
zalet, trudno być przyjacielem „Ży­
cia11.

POPROSTU

ORĘŻEM WALKI
o pełną
demokratyzację 

Kr i585-o wyższych uczelni, 

Z DNIA NA DZIEŃ

Kanony nowej mody
W wyniku dotychczasowych „osiąg­

nięć** 1 i niepowodzeń polityki amery­
kańskiej w Europie, Departament Sta 
nu zorganizował w Paryżu (21 bm.) i 
w Londynie (24 bm,.) dwie poufne kon 
ferencje dla swych przedstawicieli dy 
plomatycznych, aby zorientować ich 
w najnowszej taktyce i ustalić wytycz 
ne działania na najbliższą przyszłość. 
Obydwu naradom przewodniczył mr. 
Perkins, podsekretarz stanu i „specja­
lista11 od spraw europejskich.

Tematem pierwszej — z udziałem 
przedstawicieli USA w Europie Zach. 
orax amb. Kirk‘a z Moskwy i „latają­
cego ambasadora pl. Marshalla11, Har- 
riman‘a — była sprawa Niemiec Zach., 
a w szczególności sprawa wstrzyma­
nia demontażu, kwestia udziału „rzą­
du11 bońskiego w kontroli Zagłębia 
Ruhry oraz problem utworzenia EU­
ROPEJSKIEGO TRUSTU STALOWE 
GO przy ewentualnym rozciągnięciu 
kontroli nad Ruhrą na cały „basen11 
przemysłowy francusko - belgijsko - 
luksemburski.

Najwidoczniej nie wszystko z tej we 
sołej tematyki przypadło do gustu pra 
sie francuskiej, a zwłaszcza — per­
spektywa podporządkowania przemy­

O wiele trudniej byłoby zgrupować 
odpowiedzi na drugie pytanie ankie­
ty — jakie działy, bądź autorów czy­
tasz najchętniej?

Z odpowiedzi tych bowiem wyłania 
się trudne zadanie pisma, które musi 
być takie, by każdy znalazł w nim 
„coś dla siebie11.

„Najchętniej czytam omówienie sy­
tuacji politycznej oraz dział naukowy 
— pisze p. Zdz. Grosicki z W-wy.

Znów p. Franciszka Szefera z Biało­
gardu ciekawią przede wszystkim ar­
tykuły, które, jak określa, są „wyra­
zem walki o sprawiedliwość11.

P. Andrzej Jakubczyk z W-wy zwra 
ca uwagę na „realne informacje z kra 
ju i całego świata11, jak również na 
dodatek ilustrowany i odcinek powie- 

. ściowy.
Dla jednych stfcrtem przy czytaniu 

gazety jest Małe Życie, dla innych, 
dział miejski na ostatniej stronie, dla 
jeszcze innych depesze zagraniczne i 
wiadomości, zamieszczane na stronach 
pierwszej i drugiej, bądź koresponden­
cje reportażowe, czy recenzje. Są 
wreszcie tacy, którzy przyznają się 
otwarcie, że lekturę rozpoczynają od... 
drobnych ogłoszeń.

Ponadto wielu Czytelników pisało: 
„czytam „Życie11 od deski do deski'1.

Niektórzy Czytelnicy wymieniali 
również swych ulubionych autorów, 
sprawiając tym ostatnim niekłamane 
zadowolenie. Chcielibyśmy jednak tu 
przypomnieć, że na pismo składa się 
trud i wysiłek wielu osób, w tym czę­
sto pracujących anonimowo. Jeśli to 
i owo Czytelnikom się w gazecie po­
doba — jak treść, układ, pomysły — 
to jest to w dużej mierze zasługą wła­
śnie tych dziennikarzy, którzy w prze­
ciwieństwie do piszących nie „ujaw­
niają się" na szpaltach gazety.

Najciekawsze dla nas, jako zespołu 
redakcyjnego, były wypowiedzi Czy­
telników na ostatnie pytanie ankiety: 
co chciałbyś w piśmie zmienić, lub u- 
zupełnić?

Nie starając się bynajmniej chronić 
za parawan znanego przysłowia — 
jeszcze się ten nie narodził, kto by 
wszystkim dogodził — stwierdzamy 
jednak na wstępie: tylko te z życzeń 
i projektów, które są realne i wyko- 

słu francuskiego kontroli „kanclerza11 
Adenauera! Świadczy o tym zwłasz­
cza głos „France Soir11, który wie­
ści ponuro, że odbudowane przez An- 
glosasów Niemcy szybko przejść mo­
gą „od rekonwalescencji gospodar­
czej do AGRESYWNEJ EKSPAN­
SJI11....

Aczkolwiek konferencja „dyploma­
tyczna11 w Paryżu i dla nas bynaj­
mniej nie jest nudna, narady londyń­
skie są jeszcze ciekawsze, ba — wręcz 
rewelacyjne!

Bo też sam skład personalny konfe­
rencji w Londynie posiada wszelkie 
znamiona atrakcji w najlepszym zna­
czeniu tego słowa. Oprócz mr. Per- 
kins‘a, ambasadorów Kirk*a i Harri- 
man‘a był tam również mr. J. Gall- 
man. ambasador USA w Warszawie o- 
raz wszyscy jego koledzy z krajów de 
mokracji ludowej.

Wprawdzie amerykańskie koła ofi­
cjalne w Londynie, dostosowując się 
do „powagi chwili11 .zachowały mil­
czenie i całkowitą dyskrecję co do o- 
mawłanych spraw, niemniej jednak 
korespondent Reutera zdołał stwier­
dzić (w sposób sobie wiadomy), że te­
matem obrad były — jak to określił—- 

: Moskwa, w październiku.
Muzyka Chopina rozbrzmiewa z 

'•■łośników radiowych w największych 
■alach koncertowych Moskwy, Lenin­
gradu i innych wielkich miast Zw. 
Radzieckiego, oraz W tysiącznych klu­
bach fabryk i kołchozów.

Ludzie radzieccy czczą pamięć wiel- 
' kiego syna narodu polskiego.

W głównej sali Państwowego Kon­
serwatorium Moskiewskiego 17 paź­
dziernika odbyła się uroczysta akade­
mia, poświęcona setnej rocznicy 
śmierci Fryderyka Chopina.

Uroczystości Chopinowskie
Ulubiona sala mieszkańców Moskwy 

zmieniła się w tym dniu: pośród dra- 
perii, okrywających organy, jedne z 
największych na świecie, wisi wielki 
portret Chopina, otoczony laurami z 
brązu. Dwubarwne narodowe flagi poi 
skie wiszą na przemian z czerwonymi 
flagami radzieckimi.

W przedsionku, tylko co otwarta 
wielka wystawa, zorganizowana z ini­
cjatywy Filharmonii i Komitetu Sztuk 
Pięknych. Tłumnie zebrali się tu go­
ście. Mowa rosyjska miesza się z 
polską.

Oto grupa młodzieży, zapewne słu- 
haczów konserwatorium ogląda fo­

nografie domku w Żelazowej Woli, do­
mów i ulic Warszawy, związanych z 
młodością kompozytora. Na rękopis 
pierwszego utworu Chopina patrzą jak 
na świętość.

Wystawa mówi o wszystkich okre­
sach życia mistrza, o jego serdecz­
nym związku z narodem polskim, z 
polską muzyka ludową.

nalne, postaramy się stopniowo urze­
czywistniać. ,

Trudno oczywiście wymieniać 
wszystkie po kolei, skoro ogólna lita­
nia życzeń zajmuje parę stron maszy­
nopisu.

Ale już wprowadziliśmy zgodnie z 
prośbą naszych Czytelników — prze­
gląd prasy i kącik szachowy. Rozsze­
rzamy problematykę działu gospodar­
czego, oświatowego i akademickiego. 
Częściej ukazują się recenzje książko­
we. „Upraktyczniliśmy" Rady . starej 
gospodyni. Staramy się możliwie uni­
kać niezrozumiałych dla każdego skro 
tów literowych rozmaitych instytucji 
itp.

Jest to dopiero początek. Reszta 
w niedalekiej przyszłości.

Niestety wiele też słusznych życzeń 
Czytelników w tej chwili nie może być 
zrealizowanych.

Nie możemy np. powiększyć obję­
tości naszego pisma i nie wydawać 
numerów na czterech stronach, ponie­
waż nas, jak i wszystkie inne pisma 
w Polsce, obowiązują ograniczenia pa­
pierowe (dotyczą one specjalnie pa­
pieru rotacyjnego).

Z tego też względu upadają, jako 
nierealne z braku miejsca, projekty 
stworzenia — działu literackiego, mło 
dzieżowego, czy też dla dzieci, jak 
również wysunięte przez paru Czytel­
ników żądanie przywrócenia formatu 
dodatku „Świat się zmienia" do czte­
rech stren.

Dla tych samych powodów nie jesteś 
my w stanie wprowadzić, jak pragną 
tego Czytelnicy: kącika nauki języka 
rosyjskiego, filatelistycznego, czy fo­
tograficznego. Również z tego samego 
powodu nie możemy chwilowo dawać 
powieści na oddzielnej kartce (jak to 
było z książką „Popiół i diament" An­
drzejewskiego), ani nawet drukować 
jej dwustronnie, gdyż nawet to uszczu 
pliłoby nam miejsce, którego i tak 
zawsze mamy za mało dla spraw ak­
tualnych i „niecierpiących zwłoki".

Nie możemy też niestety zadośćuczy 
nić drobnej na pozór prośbie Czytel­
ników, b.y numerować i datować we­
wnętrzne strony gazety. Jest to nie­
możliwe ze względów technicznych, 
utrudniałoby bowiem wydawanie na­
szych mutacji terenowych (np. stroni­
ca 3 „Życia W-wy" może się stać pią-

„sposoby wzmocnienia pozycji Tito11 
i... SPOSOBY AKCJI DYWERSYJ­
NEJ W EUROPIE WSCHODNIEJ!...

Słowem — sposoby!...
Z innych źródeł nadchodzą infor­

macje, że swego rodzaju trampoliną 
do owocnej wymiany zdań na temat 
owych sposobów był raport mr. CA- 
VENDISH CANNONA, ambasadora 
USA, ustępującego właśnie ze stolicy 
Jugosławii na rzecz innego, jeszcze bic 
glejszego mistrza intrygi politycznej, 
którego Dep. Stanu uzna za wskazane 
wysłać do Belgradu.

W jakież to kaniony zapadał mr. 
Canmon, aby dostarczyć pp. ambasado 
rom najnowszych kanonów mody obo 
wiązującej?...

Otóż — zdaniem tego poszukiwacza 
prawdy — Tito otworzył drogę nowe­
mu „podejściu11 do „problemu Europy 
Wschodniej11. I dzięki temu dyploma 
cja amerykańska „zdaje sobie dziś 
sprawę z błędów swej dotychczasowej 
polityki popierania SKORUMPOWA­
NYCH MONARCHISTÓW w Grecji 
podobnie, jak SKORUMPOWANYCH 
NACJONALISTÓW’ w Chinach

Niewątpliwie — były to błędy i to 
dosyć grube. Wprawdzie Tito, jako 
rozjaśniacz perspektyw amerykań­
skich, jeszcze się nie ukoronował jest 
jednak na tyle skorumpowanym na­
cjonalistą, że porady jego mogą nie 
dawać rękojmi skuteczności, lecz — 
wręcz odwrotnie... Mniejsza z Hym 
jednak... Grunt, że mr. Cannon zdołał

(Korespondencja
Dwa kioski poświęcone są rosyjskim 

kompozytorom klasycznym’, specjalnie 
rozmiłowanym w muzyce Chopina, i 
znakomitym rosyjskim wykonawcom 
utworów mistrza, poczynając od braci 
Rubinsteinów, a kończąc na radzie­
ckich laureatach koncertów chopinow­
skich z Oborinem, Sieriebriakowem. 
Żakiem, Tamarkiną na czele.

Telegram z Warszawy
Uroczysta akademia rozpoczęła się 

wykonaniem hymnów narodowych Pol­
ski i ZSRR. Obszerny odczyt o życiu 
Chopina, jego twórczości i olbrzymim 
znaczeniu w kulturze muzycznej świa­
ta wygłosił generalny sekretarz Związ 
ku Kompozytorów Radzieckich, Tichon 
Chrennikow. Prelegent zaznaczył, że 
dwaj wielcy kompozytorzy słowiań­
scy, Glinka i Chopin, po raz pierwszy 
w historii muzyki wysunęli na plan 
główny charakterystyczne cechy ludo­
we, związując w ten sposób twórczość 
swoją na wieki z życiem własnych na­
rodów.

Po uroczystej Akademii odbył się 
wielki koncert; na program złożyły 
się dzieła Chopina i utwory kompo­
zytorów rosyjskich: Rimskiego-Korsa- 
kowa i Włapunowa, poświęcone pa­
mięci mistrza.

Audytorium zareagowało gorąco, 
gdy odczytano wiadomość, że na 
tylko co zakończonym w Warszawie 
IV konkursie chopinowskim, pierw­
sze miejsce zajęły pianistki polska 
i radziecka.

tą w „Życiu Olsztyńskim'1, czy „Bia 
łostockim").

Kończąc to--z konieczności pobieżne 
podsumowanie głosów ankiety, pra­
gniemy wyrazić podziękowanie wszyst 
kim naszym Czytelnikom, którzy ze- 
chcieli podzielić się z nami swą opinią 
i swoimi uwagami, jeżeli tylko cecho­
wała je rzeczowość i dobra wola.

Z większości wypowiedzi wyłowiliś­
my bowiem wiele cennego materiału, 
który pozwoli nam naprawić niektóre 
nasze usterki i niedociągnięcia.

MIR-PARzyńska
P. S. Wkrótce ogłosimy wyniki lo­

sowania premii dla wyróżnionych od­
powiedzi ankietowych. (Red.)

(Obsługa własna)
WYSTAWA GRAFIKI RADZIEC­

KIEJ
W BYDGOSZCZY otwarto wystawę 

grafiki radzieckiej, zorganizowaną 
przez Pomorski Zw. Polskich Arty­
stów Plastyków. Wystawa obejmuje 
4 działy: grafiki czystej, grafiki użyt 
kowej, grafiki satyrycznej i grafiki 

i książkowej.
CORAZ MNIEJ ANALFABETÓW
RYBNIK. — We wszystkich gmi­

nach miejskich i wiejskich pow. ryb­
nickiego odbywają się zebrania komi­
tetów społecznych do walki z analfa­
betyzmem, których celem jest uzyska­
nie obrazu dotychczasowych wysił­
ków, osiągnięć i trudności oraz usta­
lenie wytycznych dalszej pracy.

Dotychczas największą bolączką by­
ła słaba frekwencja na kursach dla 
analfabetów w związku z pracami 
rolnymi, Dzięki wysiłkom czynnika 
społecznego frekwencja polepsza się 
z dnia na dzień. Do 15.XI frekwencja 
ma osiągnąć 100 proc.

„ŻYWY POMNIK CHOPINA1*
Na POMORZU zakończono zbiórkę 

na fundusz stypendialny im. Chopina 
dla najzdolniejszej młodzieży muzycz­
nej, tzw. „Żywy Pomnik Chopina1*. 
Zbiórkę prowadziło 18 komitetów miej 
skich i ponad 100 gminnych. Zorga-

ustalić na podstawie wyczerpujących 
konsultacji ze swym protegowanym, 
iż współpraca z reakcyjnymi grupami 
w Europie Wschodniej jest „STRATĄ 
CZASU11.

Co za bolesne rozczarowanie dla 
„grup reakcyjnych11. Okazały się do... 
niczego nie zdatne! I to przekreślił je 
sam — o zgrozo — Tito!...

Idąc po nitce aż do kłębka, mr. Can 
non zalecił słuchaczom, aby nowa tak 
tyka dyplomacji USA w Europie 
Wschodniej poszła w kierunku „szukaj 
nia kontaktów z postępowymi elemen 
tami w społeczeństwie11, gdyż tylko w 
ten sposób osiągnie się rozłam w sze­
regach demokratycznych... Należy spo 
rządzić — zapewniał mr. Canncn — 
„plany współpracy z przedstawiciela­
mi robotników i chłopów11!...

Plany „współpracy11 sporządzić moż 
na, w tym jednak sęk — jak je zreali­
zować?!... Chyba — na wesoło, sądząc 
bowiem po bardzo licznych i częstych 
strajkach w ojczyźnie pp. ambasado­
rów, nawet tam rezultaty owej „współ 
pracy11 są dosyć smutne i dosyć trud­
no dać sobie z nimi radę.

A co się tyczy Tito i drogi, którą 
jakoby otworzył „nowemu podejściu11, 
droga to może i dobra, ale jedynie dla 
skorumpowanych nacjonalistów, któ­
rzy nie mają nic wspólnego z ludem 
i proletariatem, lecz za to bardzo wie­
le — z lumpenproletariatem. Lud i 
klasa robotnicza na drogę zdrady nic 
wejdą. PAL. '

żego Ciała zdarzył się w Warszawie 
na pl. Narutowicza przykry incydent. 
Z okien Domu Akademickiego „ktoś11 
wywiesił części bielizny i szmaty, a 
podczas nabożeństwa „ktoś11 śpiewał 
niestosowne piosenki.

Sprawcy tych zajść zostali areszto­
wani i obecnie skazano ich na kary 
więzienia od‘roku do 5 lat.

Wyrok na młokosów, którzy dopu­
ścili się obrazy uczuć religijnych, nie 
mógł oczywiście brzmieć inaczej. Usta 
wy Rzeczypospolitej i specjalny dekret 
w sprawie wolności wyznań i praktyk 
religijnych przewidują karalność ludzi, 
obrażających czyjeś uczucia religijne, 
tak samo, jak gwarantuje wolność gło- 

! szenia swych przekonań ludziom nie­
wierzącym. Wolność głoszenia przeko­
nań — ale nie w sposób obraźliwy i 
wyszydzający.

Sprawa ta ma jednak jeszcze jeden 
aspekt. Jest więcej niż pewne, że zaj­
ście na pl. Narutowicza zostało wyko­
rzystane dla agitacji antyrządowej i 
służyło jako dowód w oszczerczej kam 
panii o rzekomych prześladowaniach 
religijnych w Polsce. Jest prawdopo­
dobne, że niektórzy ludzie powtarzali 
ten argument w dobrej wierze. Jest 
możliwe, że inni uważali organizato-,

własna »Życia«'
Dnia 18 b.m. w tych samych uro­

czystych ramach odbył się koncert 
publiczny. Przepełniona sala wysłucha 
ła z zapartym oddechem dwóch koncer 
tów fortepianowych: namiętny, pełen 
poetyckiego polotu e-moll i wzrusza­
jący pełnią piękna i głębokich myśli 
— f-moll.

Grali świetni chopiniści: prof. Neu- 
haus i J. żak.

Teatr Mały - wielki teatr
Obecny sezon koncertowo-teatralny 

rozpoczął się od przygotowań do obcho 
du 125 rocznicy istnienia Teatru Ma­
łego, który w życiu artystycznym Ro­
sji stał się ogniskiem kultury teatral­
nej..

Kiedyś mówiono, że w Moskwie ist­
nieją dwa uniwersytety: jeden na Mo- 
chowej, drugi na Teatralnej (Uniwer­
sytet Moskiewski znajduje się na ul. 
Mochowej,- a Teatr Mały na pl. Tea­
tralnym). Określa to całkowicie olbrzy 
mie znaczenie Teatru Małego w roz­
woju kultury rosyjskiej i przodującej 
idei społecznej.

Od czasu Szczepkina Teatr Mały 
stał się propagatorem najbardziej 
postępowych myśli. Wychował po­
kolenie dramaturgów, wpływając na 
ich twórczość przez dobór tematów 
i sztuk. Wykształcił plejadę znako­
mitych artystów, którzy stali się 
kontynuatorami nie tylko głębokie­
go ludowego artyzmu Szczepkina, 
lecz i jego podstaw moralnych, któ­
re wzniosły teatr na szczyty.
Nazwisko Michała Szczepkina żyje 

w teatrze po dziś dzień, jako symbol 
prawdy w sztuce, Sżczepkin, genialny 
aktor, syn chłppa pańszczyźnianego, 
przeciwstawił się w swoim czasie ,,tea 
tralności1* na scenie,.zabijającej każde 
szczere uczucie i dążącej do osiągnię­
cia kłamliwych efektów, obliczonych 
na „wstrząśnięcie1* publiczności.
Nauczyciel i reformator

Pochodząc z nizin narodu rosyjskie­
go, stał się według słów Stanisław­
skiego, drugiego wielkiego reformato­
ra teatru, potężnym prawodawcą i ar­
tystą.

Przy Szczepkinie teatr osiągnął to 
znaczenie, o którym znakomity pi­
sarz rosyjski Gogol, powiedział: 
„tutaj odbywają się żywe wykłady 
dla tłumów11.
Na scenie Teatru Małego ujrzały po 

raz pierwszy światło rampy dzieła 
Puszkina, Gribojedowa, Gogola, Ostrów 
skiego, Lwa Tołstoja.

Wybitni aktorzy, nieodrodni ucz­
niowie i „wnukowie11 Szczepkina _
Sadowski, Mochałow, Jermołowa, Ju- 
żin i inni stworzyli nieśmiertelne krea 
cje, występując w sztukach klasyków 
rosyjskich.

nizowały one w „Tygodniu TBS“ sze­
reg wieczornic, koncertów, widowisk i 
imprez artystycznych.

HARCERZE BUDUJĄ SZKOŁĘ
WROCŁAW. — Wrocławskie dru­

żyny harcerskie wraz z kołami ZMP 
i brygadami junaków SP przystąpiły 
do prac rozbiórkowych. Cegła uzy­
skana z tych prac będzie przez har­
cerzy przetransportowana do wsi Piw- 
ki w woj. łódzkim z przeznaczeniem 
na odbudowę szkoły w tej miejsco­
wości.

WYSTAWA „TWÓRCZOŚCI 
KASZUBSKIEJ11

W KARTUZACH na Pomorzu otwar 
to przy udziale przedstawicieli władz, 
partii i działaczy kult.-oświatowych 
Wystawę „Twórczości kaszubskiej11.

Na terenie Wystawy odbywają się 
eliminacje zespołów świetlicowych z 
3 powiatów kaszubskich (morskiego, 
kościerskiego i kartuskiego) przed 
ogólnokrajowym Festiwalem Ludo­
wym w Warszawie.

KU ROZWADZE
W czerwcu br. podczas procesji Bo- , rów tej hecy za ludzi nieodpowiedzial

Paczki Banku PKO 
Informacje: BANK PKO w Warszawie, ul. Traugutta 7 
Oddziały PKO i PCH w miastach wojewódzkich. k 4972-0

Po Rewolucji Październikowej zna­
czenie Teatru Małego jeszcze wzrosło; 
otwarto jego szerokie podwoje dla 
ludu, który jest największym wielbi­
cielem prawdy i który najbardziej po­
trafi ją ocenić.

W dniach Wojny Ojczyźnianej teatr 
jeździł na front. Starzy aktorzy opo­
wiadali o niebywałym, wzruszającym 
przyjęciu w klubach robotniczych, czy 
na miejscach postoju oddziałów woj­
skowych. Przeżywali drugą młodość...

Słowa uznania Lenina
Pierwszy tytuł artystki ludowej zo­

stał przyznany w 1920 r. Marii Jer- 
mołowej, świetnej artystce i kobiecie 
o nieskazitelnej duszy, wychowance 
Teatru Małego.

W tym uroczystym dniu, pierw­
sze słowa uznania i wdzięczności 
wypowiedział do niej W. I. Lenin. 
Teatr Mały w myśl swej wiekowej 

tradycji daje i dziś przedstawienia 
przepojone wielką ideowością.

Na przemian ze sztukami Ostrow­
skiego, Gogola, Gorkiego, Aleksieja 
Tołstoja i K. Treniewa wystawiane są 
utwory młodych dramaturgów radzie­
ckich. W okresie władzy radzieckiej 
odbyło się 60 premier, wiele z' nich 
stało się drogowskazami w twórczym 
życiu teatru.

*
W Moskwie stale bawią zagraniczni 

goście-artyści.
W tej chwili wielkie afisze ogłasza­

ją występy Albańskiego Chóru Ludo­
wego. Niedawno widzieliśmy czeski 
teatr kukiełkowy Skupy i włoski Car- 
lo Zecchi.

Nie łatwo jest zadowolić widzów 
moskiewskich, mają przecież u siebie 
cudowne widowiska, których twórca 
jest znakomity Obrazcow. Jego ku­
kiełki są równie przekonywające w 
dramatycznych, jak i w komicznych 
rolach. Lecz wszystko, co jest nowo­
ścią intelektualną, wzbudza w radzie­
ckich widzach prawdziwe zaintereso­
wanie. Teatr Skupy cieszył się dużym 

lalki 
wi-

powodzeniem, a bohaterskie 
SzpeibI i Hurwinek zawojowały 
dzów.
Ludzie pewni przyszłości

Ekrany stolicy wyświetlająEkrany stolicy wyświetlają film 
„Pokój zwycięży wojnę11. Obraz wzru­
sza głęboką i przekonywającą treścią.

Oto zestawienie: z jednej strony 
świat nienawiści do ludzi, żądza woj­
ny dla osiągnięcia zysków, z drugiej 
— świat twórczej, radosnej pracy, wal 
ka o najwyższe ideały ludzkości.

Długie szeregi oczekujących przy 
kasach kin świadczą, jak gorąco prze­
żywają ludzie radzieccy wydarzenia 
światowe ostatnich czasów — wszech­
światowe i . wszechżwiązkowe kongre­
sy w obronie pokoju, cały wzrastający 
ruch walki o pokój na całym świecie.

Na twarzach ludzi, wychodzących 
z sal kinowych widać spokojną pew­
ność przyszłości.

„Tak pokój zwycięża wojnę!1* 
Siemion Garin.

Ostatnie wydawnictwo

Po-

Nakładem Państwowegó Instytutu Wy­
dawniczego ukazały się ostatnio następu­
jące książki:

I. EPS TEIN — Rewolucja w Chinach 
trwa. Przełożył z angielskiego Jerzy Dzia- 
łak. str. 325.

WŁADYSŁAW SMOLEŃSKI - Przewini 
umysłowy w Polsce wieku XVIII. Studia 
historyczne. Wydanie trzecie. Str. 383 

JAN DRDA — Miasteczko na dłoni. 
Powieść. Wydanie trzecie. Przełożył z cze­
skiego Zdzisław Hierowski. Str. 358.

MARIA MA<JEiROV‘A — Syrena. 7. 
wieść. Przekład z czeskiego Jadwigi Bu- 
łakowskiej Str. 445.

LUDMIŁ STOJiANOW — Mehmed 
nap. Historia pewnego buntu. Przełożyła 
z bułgarskiego Zofia Wolhik. Str. 130.

MARIA MAJEROV‘A Ballada górni­
cza. Przekład z czeskiego J. Bułakow- 
skiej. Str. 149.

Nakładem Wielkopolskiej Księgarni Wy 
dawniezej ukazały się następujące książki: 

KRYSTYNA ZYWULSKA — Przeżyłam 
Oświęcim. Wydanie drugie. Str. 302.

ROBERT LUDWIK STEVENiS’ON — Opo­
wieści nocne. Przełożył Wiłam Horzyca. 
Str. 167.

EDUAiRD BASS — Klub jedenastu. Tłu 
maczenia dokonał Zdzisław Hierowski. 
Str. 145.

Si-

nych, działających wprawdzie z wła­
snej inicjatywy, ale dających w ten 
sposób wyraz swym anty religijnym 
przekonaniom.

Otóż rozprawa sądowa ujawniła, że 
ci i inni „manifestanci11 — to wcale 
nie ludzie nieodpowiedzialni. Są, prze­
ciwnie, zupełnie „odpowiedzialni1* — 
odpowiedzialni przed swoimi władza­
mi, przed faszystowskim podziemiem
i jego zagranicznymi mocodawcami. 
Inspiratorem zajść na pl. Narutowicza 
był Henryk Rolski, NSZ-owiec, czło­
nek tej bandyckiej organizacji i w cza­
sie okupacji, i po wyzwoleniu Kraju. 
Wkradł się do demokratycznych orga­
nizacji studenckich po to, by dalej pro 
wadzić dywersyjną działalność. W dniu 
procesji przeprowadził agitację wśród 
studentów,' by urządzić tego rodzaju 
„demonstrację11. Cel został osiągnięty.

To, co wydawało się nieodpowiedzial 
nym wybrykiem, okazało sie więc DO­
BRZE PRZEMYŚLANĄ PROWOKA­
CJĄ. Słuszna kara będzie zapewne 
przestrogą dla naśladowców tego ro­
dzaju metod. I dla tych wszystkich, 
którzy uwierzyli kłamcom i zdradliwą 
plotkę, przypisującą partii robotniczej 
inspirowanie zajść i obrażanie uczuć 
religijnych przyjęli za dobrą monetę.

(edw.)



NOTATNIK ŁÓDZKI

Podatek od zbytku i inne zbytki
W Łodzi „montują" mury fabryki
z betonu wzmocnionego »drgawkami«

Gdy łodzianin chce taniej kupić dy­
wany, futro, aparat fotograficzny 
lub parę perlonów dla swej lubej — 
wyjeżdża do innego miasta. Bo w Ło­
dzi przy kupnie tych rzeczy doliczany 
jest 10-procentowy podatek komunal­
ny od luksusu, którego nie ma ani w 
Warszawie, ani w KTakowie, ani w 
żadnym innym mieście, a nawet w 
Pabianicach, oddalonych o kilkanaście 
kilometrów od Łodzi. Podróż taka nie­
kiedy bardzo się opłaca. Nabywając 
np. aparat fotograficzny marki „Con- 
tax“, różnica wynosi około 20 tysięcy.

Proces trwa już 2 lata, ale centrale 
handlowe dopiero teraz się o tym „do­
wiedziały". Postanowiono (rychło w 
czas!) wystąpić o skasowanie nieży­
ciowego podatku wprowadzającego 
chaos na odcinku handlu i przeszka­
dzającego w wypełnianiu planów 
sprzedaży.

Podatek od luksusu obowiązuje rów­
nież przy kupnie... kwiatów w zimie. 
Gdy ktoś chce komuś zrobić przyjem­
ność wiązanką róż czy paru ciętymi 
goździkami, a okazja nadarza się od 
15 listopada do 30 kwietnia — musi 
„bulić" dodatkowo. Bo ojcowie miasta 
wyszli z założenia, że kwiatki w zi­
mie to zbytek...x
STAŁ SIĘ CUD PEWNEGO RAZU...

Szary milicjant potrafi czasem „cu­
downymi uzdrowieniami" zapędzić w 
kozi róg największe sławy lekarskie. 
Dowiodła tego wielka obława na że-

(Od naszego własnego korespondenta)
braków, która odbyła się w Łodzi w 
ostatnich dwóch dniach ubiegłego ty­
godnia.

Na widok nadchodzących fukcjona- 
riuszów Milicji „ociemniali od urodze­
nia" — nagle odzyskali wzrok, „głusi" 
— słucha, a „sparaliżowani" — zdol­
ność poruszania się i to nawet w szyb­
kim tempie.

Dwudniowa obława dała obfity plon. 
Do Domu Rozdzielczego dostarczono 
103 żebraków — wydrwigroszów, za­
wodowych nierobów, którzy z miłosier 
dzia ludzkiego zrobili sobie źródło u- 
trzymania. Przy jednym ze „starych 
znajomych" znaleziono 8 tysięcy zło­
tych, przy innym połowę tej sumy, bo 
znacznie więcej zostawił w... swym 
własnym domku na przedmieściu.

Łódź, biorąc przykład z Warszawy, 
wypowiedziała bezwzględną walkę tej 
pladze społecznej. Nie ma dziś miej­
sca na żebractwo. Dla młodych i zdro­
wych jest praca, dla starych i zniedo- 
łęźniałych — zakłady opiekuńcze, a 
dla oszustów — paka!

JUNACY NIE ODMÓWILI...

wykonania tej pracy jeszcze 
roku z powodu nawału zajęć, 
łodzianami otwierała się więc 
miła perspektywa wdychania 
przez szereg miesięcy gazu FF, czyli 
fatalnego fetoru.

W sukurs przyszła dzielna 1 nigdy 
nie zawodząca młodzież. Komenda 
„Służby Polsce" ąie odmówiła pewnej 
ilości junaków, a ci nie odmówili swej 
pracy dla dobra miasta i mieszkań­
ców. Już od kilku dni odbywa się z 
wielkim zapałem budowa osadnika. 
Potem junacy pomogą budować ko- 
min-gigant. A potem razem ze star­
szymi wciągną w piersi ożywcze po­
wietrze, nieskażone już trującymi wy­
ziewami...

w tym 
Przed 

niezbyt 
jeszcze

„WŁAMYWACZE" W POTRZASKU
Niedawno pisałem, że władze miej­

skie postanowiły wypowiedzieć bez­
względną walkę t.zw. „włamywaczom" 
tj intruzom, bezprawnie zajmującym 
mieszkania, którymi dysponuje kwa­
terunek.

W ślad za decyzją nastąpiło oficjał 
ne ostrzeżenie pod adresem ludności. 
Zarząd Miejski zakomunikował, że kto 
samowolnie zajmie lokal zostanie z 
niego usunięty i nie otrzyma wzamian 
mieszkania zastępczego.

Ostrzeżenie nie odniosło skutku. Do 
mieszkań przygotowanych dla lokato­
rów z burzonych ruder wtargnęło kil­
ka rodzin. Zdarzyło się to przy ul. 
Piotrkowskiej 201, Armii Ludowej 28, 
11 Listopada 25, w kolonii na Stokach 
itd.

Jeden z intruzów przed miesiącem 
przybył z zachodu, gdzie ma własne 
gospodarstwo i własny domek. Inny 
chciał tylko „zamienić" jeden pokój na 
dwa z kuchnią. Trzeci również miał 
dach nad głową, ale żona go przeko­
nała, że jeśli inni mogą korzystać z 
łazienki i gazu, to dlaczego oni mieli 
by być wyjątkiem.

Bezprawia tolerować nie można. To­
też wszyscy zostali usunięci z okupo­
wanych mieszkań, a sprawy przeciwko 
nim skierowano do Komisji Specjal­
nej. Znowu trzeba będzie zmienić mie­
szkanie tym razem na... bezpłatne.

Adam Ochocki.

ŁÓDŹ. (Obsł. wł.) Ciekawy ekspe­
ryment budowlany rozpoczęto w Ło­
dzi przy ul. Milionowej 25/27. Buduje 
się tu fabrykę, która właściwie 
jest budowana, lecz montowana z 
towych już części prefabrykatów.

Fabryka tych rozmiarów, przy 
stosowaniu dotychczasowych metod, 
musiałaby pochłonąć cztery razy 
więcej materiału, a budowa potrwa'

nie 
go-

za-

Wyjazd delegacji polskiej
na Kongres Prawników

28 bm. rozpoczyna się w Rzymie 
IV Kongres Międzynarodowego Sto­
warzyszenia Prawników Demokratów. 
Kongres ten obradować będzie pod ha­
słem „Prawo w służbie pokoju".

Na Kongres wyjechała delegacja 
polskiego Zrzeszenia Prawników Demo 
kratów w składzie: pos. J. Jodłowski 
prezes Zarządu Głównego Zrzeszenia 
Prawników Demokratów, dr L. Lcrnell 
wiceprezes Zarządu Gł., dr B. Malaw­
ski — sekretarz gen. oraz dyr. H. Po­
dlaski, dr M. Muszkat i dziekan Rady 
Adwokackiej W. Tomorowicz — człon­
kowie Prezydium Zarządu Głównego.

zamiast pół roku, Jak w tywsłaby
wypadku — 2 łatą.
Gotowe części do budowy wyrabia 

się na miejscu na tzw. stole wibra­
cyjnym. Dla każdego elementu kon­
strukcji buduje się jedną formę 
drewnianą, którą następnie zalewa się 
betonem. Stół zaś, wstrząsany nieu­
stannymi „drgawkami", ubija beton, 
który jest mocniejszy od produkowa­
nego normalnie.

Gotowe już części przenosi się na­
stępnie na teren budowy i montuje. 
Pracują tu bowiem raczej monterzy 
niż murarze. System inż. Hryokiewicza 
wzorowany na przykładach radziec­
kich, został przyjęty przez specjali­
stów jako rewelacja, (o)

Wszystkim, którzy wzięli tak liczny 
udział w pogrzebie

S. t P.

Prof. Dr. inż.Mariana 
Świderka 
i frtórzy, nie szczędząc swego trudu 
i czasu, okazali nam w tych ciężkich 
chwilach tyle serca i współczucia 
serdeczne podziękowanie składają 
22470-1 Matka, żona, córka 1 rodzina.

Już niedługo łodzianie odetchną 
świeżym powietrzem. Nie trzeba już 
będzie zamykać okien i balkonów. Ga­
zy wyzwalające się przy produkcji 
sztucznych włókien na Widzewie — 
przestaną dokuczać. '

O tym „skąd swąd" pisałem nie­
dawno. Łódź miało wybawić jakieś 
biuro planowania ze Szczecina. Ponie­
waż jednak zbyt długo „planowało", 

, postanowiono zlikwidować tę plagę 
' egipską własnymi siłami. Opracowano 
| projekt budowy komina-giganta z in­

stalacją pochłaniającą i neutraliz.ują- 
i cą gazy oraz potężnego osadnika dla 
■ ścieków fabrycznych.

Jednak ani jedno z przedsiębiorstw 
1 budowlanych nie mogło się podjąć

Poligon - laboratorium budowlane ITB
Taniej, oszczędniej i nowocześnie

. . Na Ksawerowie, na południowym krańcu dzielnicy mokotowskiej, In­
stytut lechniki Budowlanej przy Ministerstwie Budownictwa, zorganizo­
wał pierwszy w Polsce ośrodek doświadczalny, w którym będzie przeprowa­
dzać badania konstrukcji w skali naturalnej. Olbrzymie laboratorium, roz­
ciągające się na przestrzeni ponad 5 ha, przeznaczone jest do badań prak­
tycznych nad zdobyczami wiedzy technicznej i pomysłami nowatorskimi 
w budownictwie. Mzorowane ono jest na podobnych placówkach, znajdują­
cych się przy zakładach naukowych w różnych krajach, m. in. w Związku 
Kadziecmm , gdzie rozbudowa ich prowadzona jest na wielka skale. W kra­
ju tym tworzy się nie tylko małe poszczególne laboratoria, ale osiedla do- 
wiadczalne, które obejmują niekiedy cale dzielnice miasta.

Szczególne znaczenie mają obecne 
badania laboratorium ITB dla bu-

CHPM wyjaśnia
FI '

S. f P.

Jan Chowańczak
MISTRZ KUŚNIERSKI

Prezes Izby Rzemieślniczej w Warsza­
wie, Prezes Rady Zakładów Dosko­
nalenia Rzemiosła w Warszawie, 
Członek Zarządu „Fundacji Domu 

Rzemiosła“
zmarł dnia 28 października 1949 r. 
przeżywszy lat 54. Nabożeństwo ża­
łobne odbędzie się w kościele Sw. Ka­
rola Boromeusza na Powązkach dnia 
28 bm. w sobotę o godz. 11-tej, po 
którym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
na cmentarz miejscowy do grobu ro­
dzinnego.
22807-1 Izba Rzemleśnicza w W-wie

Wszystkim, którzy oddali ostatnią 
posługę
S. t P.

MAOISTR. FARMACH

Janowi Smoleńskiemu
ur. 21.VI.1882 rmarł 21.IX.1919 r. 

w Stroniu Śląskim
A w 6®czegółnoSoi: Organizacjom Spo­
łecznym i Zawodowym. Składamy ser­
deczne podziękowanie.
32230-1 Zona 1 córki.

Będą wózki na lato i zimę
Noże stołowe — 

W związku z artykułem „Gdzie 
tkwi błąd?“ zamieszczon.ym w Cu­
cili Warszawy" z dnia 16.X.1949- r. 
Centrala Handlowa Przemysłu Me­
tal owego wyjaśnia: 
Zapotrzebowanie na wózki dziecię­

ce sportowe i głębokie jest w ciągu 
roku jednakowe z tym jednak, że 
w I półroczu kształtuje się: 3 wózki 
sportowe i 1 głęboki, w II półroczu zaś 
odwrotnie.

Przemysł państwowy, którego pro­
dukcję rozprowadza CHPM, pokry-, 
wa — przy 18.000 sztuk zaplanowanej 
produkcji na rok bieżący — jedynie ok. 
30 proc, zapotrzebowania rynku. Resz­
tę zapotrzebowania pokrywa przemysł 
miejscowy i prywatny.

Z dwóch fabryk państwowych pro­
dukujących wózki dziecięce, jedna 
może wytwarzać tylko 5 tysięcy wóz­
ków głębokich na 12 tysięcy sztuk o- 
gólnej produkcji, druga natomiast 
produkuje tylko wózki sportowe.

Produkcji nie można dowolnie prze­
stawić z jednej kategorii na drugą,

w najbliższym czasie

(KRONIKA SADOWA)
Kto za rano wstaje...

Na spółdzielnię wyrobów skórzanych 
przy ul. Sierakifewicza w Warszawie do­
konywano nieudanych włamań. 
Spółdzielni zawiadomił o tym 
która za-częla obserwować sklep, 
go dnia, o 4 nad ranem, milicja

Harmonijna europa
Harmonia wyszabrowana po powstaniu 

w Warszawie własność K.Z., była przed­
miotem rozprawy w Sądzie Grodzkim w 
Warszawie.

Harmonię tę w stanie nie nadającym 
się do użytku nabył w Łodzi niejaki 
Tiams. Po wyremontowaniu harmonii 
Traims wymienił ją z Cyganem, grajkiem 
ulicznym.

Cygan przed śmiercią podarował har­
monię swemu synowi. Następnie została 
ona oddana do remontu temuż Traunsowi,

Zarząd 
milicję, 
Pewne- 
zauwa- 

żyła kilka osób, które na widok przedsta­
wicieli władz zaczęły uciekać. Zatrzyma­
no wówczas Stanisława Dembińskiego, Cze 
sława Skoni-eekiego, kilkakrotnie kara­
nych więzieniem za włamania.

Na rozprawie w Sądzie Okręgowym w i który tymczasem otworzył w Warszawie 
Warszawie, Skoniecki odmówił zeznań, na- budkę, przyjmując do remontów inst.ru- 
tomiast Dembiński tłumaczył się, że po menty muzyczne. Przedwojenny właściciel 
powrocie z więzienia prowincjonalnego j harmonii, K.Z., poznał w budce swoją 
stęskmił się za Warszawą i wyszedł ra- własność i skierował sprawę na drogę 
matko ją obejrzeć. ■ sądową.

Sad skazał oskarżonych po 2 lata wię- i s3d. zasądził harmonię jej pierwszemu 
zlenda. właścicielowi.

budkę, przyjmując do remontów inst.ru

jak to sugeruje autor wspomnianego 
artykułu, ponieważ każda kategoria 
wymaga specjalnych urządzeń, surow­
ców i, co najważniejsze, fachowców. 
Uruchomienie oddziału produkującego 
wózki głębokie, nie mogło nastąpić w 
roku bieżącym.

W roku 1950 CHPM rozprowadzać 
będzie całą produkcję wózków dzie­
cięcych, przemysłu kluczowego, miej 
scowcgo i prywatnego. Wówczas bę­
dzie można regulować asortymenty 
stosownie do potrzeb rynku.
Co się tyczy „garnków bez rachun­

ków". CHPM stwierdza, że fakturowa­
nie towaru — jak wykazuje praktyka 
bieżącego miesiąca — następuje zwy­
kle najpóźniej w 6 dni po wydm.u 
towaru. (Czy to nie za późno? Red.)

Wspomniany przez „.Zycie Warsza­
wy" wypadek przetrzymywania towa­
rów metalowych przez 2 tygodnie bez 
rachunków dotyczył artykułów, do­
starczonych do P'DT na Złotej przez 
firmę prywatną „Praca" ze Skarżyska.

PDT przez pomyłkę fałszywie po­
informował przedstawiciela „Życia 
Warszawy", obarczając instytucję 
państwową CHPM winą za nieter­
minowe fakturowanie prywatnych 
dostaw.
Jeżeli chodzi o nadmiar noży rzeź­

niczych, to jest on tylko pozorny. No­
że te produkuje się w ilości odpowied­
niej do zapotrzebowania, są cne tylko 
rozprowadzane przez niewłaściwe pla­
cówki handlowe. Faktem jest, że jed 
nocześnie brak noży mniejszych sto­
łowych. których przemysł nic może 
produkować w odpowiedniej ilości ze 
względu na brak specjalnego surowca.

Jednakże Centrala Handlowa Prze 
mysłu Metalowego rzuci w najbliż­
szym czasie na rynek dużą partię 
noży stołowych z importu i w ten 
sposób zaspokoi zapotrzebowanie i 
na ten artykuł.

downictwa mieszkaniowego, organizo­
wanego w skali krajowej przez Zakład 
Osiedli Robotniczych. Laboratorium 
prowadzi obecnie przede wszystkim 
badania nad ■wytrzymałością stropów. 
Jeżeli osiągnie się pomyślne wyniki, 
będzie można przeprowadzić duże osz­
czędności w używaniu stali zbroje­
niowej. Już dziś przygotowano miej­
sce, gdzie badana będzie wytrzyma­
łość 5.000 m. kw. stropów czterech 
rodzajów. Każdy ze stropów będzie za­
wierał inny procent stali zbrojenio­
wej.

Dla uzyskania jednakowych warun 
ków przy obliczeniach końcowych, do 
wszystkich czterech rodzajów stropów 
użyty będzie ten sam gatunek stali o 
takich samych właściwościach. Na 
wiosnę, kiedy rozpoczńie się pełny se­
zon budowlany 1950 r., będą już zna­
ne wyniki badań. Pozwoli to w przy­
szłym sezonie na wprowadzenie dale­
ko idących oszczędności.

BUDUJĄC — BADAMY
Do ciekawych badań należą do­

świadczenia nad dachówkami nośnymi 
tzw. systemu Handzelewicza, które nie 
wymagają przy użyciu wiązań dacho­
wych, stanowiąc same w sobie kon­
strukcje. Podobne badania przeprowa­
dza się także nad dachami oszczędno­
ściowymi z drewna i dachami z pre­
fabrykatów żelbetowych.

Zanim budowa tego ośrodka do­
świadczalnego ITP będzie skończona, 
już same budynki, wznoszone obecnie, 
stanowią obiekty doświadczalne. A 
więc np. ściany biura wykonane są z 
półcegły i tzw. supremy (wióry drzew 
ne prasowane, spajane cementem), a 
tynki z glinocemcntowej mieszanki.

Te rozpoczęte badania naukowe i 
kontrolne — opierające się na boga­
tych doświadczeniach Związku Ra­
dzieckiego i na wynikach prac inż. 
Lipowskiego — mają zakres dotych­
czas nie stosowany w Polsce. Wszy­
stkie one, jak również i późniejsze 
prace mają zapewnić usprawnienie i 
postęp w budownictwie planu sześcio­
letniego. Ponadto, wyniki prac, osią- ! 
gniętych w laboratorium, przyczynią 
się do dużych oszczędności materiałów j 
budowlanych, a przeprowadzane „na 
gorąco" doświadczenia nad pomysłami 
racjonalizatorskimi, 
szą wcielanie ich w

6 wagonów 

poskromiło spekulację 
Cebuli starczy na wywóz

Tegoroczny zbiór cebuli pokryje 
całkowicie zapotrzebowanie rynku we 
wnętrznego, pozostawiając jeszcze 
znaczne nadwyżki eksportowe.

Centrala Spóldz. Ogrodniczych 
przeprowadziła w tym roku na wiosną 
kontraktację cebuli wc wszystkich pro 
dukcyjnych okręgach ogrodniczych, a 
obecnie przeprowadza nadto przez 
sieć swoich placówek skup cebuli na 
wolnym rynku. Składy spółdzielni są 
pełne, szczególnie w ośrodkach naj­
większego spożycia, a więc na Wy­
brzeżu, Śląsku i w Łodzi.

Zapasy te umożliwią utrzymanie 
umiarkowanych, stałych cen i sparali­
żowanie wszelkich prób spekulacji. 
Jak skuteczna jest szybka interwen­
cja CSO — świadczy następujący' fakt: 
w jednym z miast Wybrzeża, cena ce­
buli niespodziewanie skoczyła do 80 
zł za kg. Centrala natychmiast skie­
rowała tam 6 wagonów z posiadanych 
zapasów i w ciągu dwóch dni ceny 
wróciły do 28 zł za kg. (bk)

Wykroje

Sprostowanie
W artykule „Dlaczego brak mięsa" 

(Ż. W. z dn. 2-'.X b.r.) w ustępie oma­
wiającym obecne przeciętne spożycia 
mięsa opuszczone zostało słowo „nie­
rolniczej”, co zniekształciło myśl tego 
zdania. — Właściwe brzmienie tego 
zdania powinno być następujące: „Do­
wodem tego jest wzrost przeciętnej 
spożycia mięsa na głowę ludności 
NIEROLNICZEJ, które wynosi obec­
nie 36,4 kg. rocznie.Pralnia CEROWłllA tOPUSKIEGC

I zauisze na poziomie 
Warszawa, Hoża 41

t---------------------------------------

W krótkich parnię tirkowych notatkach zamyka SzairleJ swe 
lipcowe i sierpniowe przeżycia. A więc spotlsajuie z małą Cobe- 
lard. której ojciec i brat stracili pracę w następstwie strajku 
u Ffenaca. Rozmowy z Marcinem i o Marcinie

W końcu września zanii.erza wyjechać w Alpy i tam praco­
wać nad swoim dziełem o Troi.

Zapaliłem światło, aby zgasić ś\ it, który już szarzał za oknem. 
Czoło miałem wilgotne od potu. W szlafroku zasiadłem do biurka. Pró­
bowałem pisać — i dzień obudził mnie z głową na pogniecionych kart­
kach. Skroń miałem przytuloną do dwóch zdań, jedynych które napisa­
łem tej nocy. Ale i te musiałem skreślić. Zbyt były podobne do tam­
tych. które wciąż brzmiały mi w uszach.

Spojrzał na mnie dopiero gdy skończył. Maszyna za przepierzeniem 
umilkła już przedtem, więc było zupełnie cicho. Powoli zbierałem 

m,V To wszystko — szepnął. — Co pan o tym sądzi?
Wstałem szukając kapelusza i laski, bo zapadał zmrok.
— Co pan o tym sądzi? — powtórzył z uporem.
Odparłem, że tendencję utworu m ’ażam za błędną.
— Dlaczego? — zapytał.
Wyjaśmłem, że nie lubię fałszywego społecznictwa.
— Nie mówi pan tego szczerze — przerwał — niech mi pan wy­

mieni konkr -tne zarzuty... — W tym miejscu glos mu się trochę załamał 
ze zdenerwowania. , _ . .

_  Kiedy indziej — przerwałem — jest późno. Kiedy indziej.
Zbyt długo czytał. Po prostu, byłem zmęczony. Skurcz powoli za­

ciskał mi serce Podałem mu rękę, ujął ją w obie dłonie i uczynił gest, 
iak’w ia dniał zatrzymać.

v'.

znaeznie przyśpic I 
życie, (kr)

piżamki, nocnej koszulki fila dzie­
cka, śpioszka dla niemowlęcia, mo. 

dnej kimonowe) sukni 
oraz wzory

5-ciu ozdobnych abażurów i okrą­
głej szydełkowej serwetki 

znajdą Czytelniczki w

„Wykrsjoch i Wzeroeh' 
nr 24. K 5492-0

Na półce z nutami
„Melodie taneczne Powiśla" J. Chorosińskiegio

Festiwal Muzyki Ludowej pokazał, > 
jak wielkie skarby piękna muzyczne­
go kryją się w niewymyślnym i nieu- 
czonym graniu ludowych kapel, wiej­
skich śpiewaków i muzykantów, ile 
aspiracji mogą czerpać z.togo źródła 
kompozytorzy. Stanęło wówczas ostro 
zagadnienie utrwalenia muzyki ludo­
wej w jej autentycznej postaci, zbie­
rania i zapisywania melodii ludowych 
i udostępnienia ich szerokiemu ogó­
łowi.

. Melodie taneczne Powiśla — jedna 
z zapowiedzianej przez Polskie Wy-' 
dawn etwo Muzyczne serii — spełnią 
w dużej mierze to zadanie. Jest to 
zbiór melodii tanecznych (a więc mu­
zyki instrumentalnej), grywanych na 
weselach i zabawach w województwie 
kieleckim i lubelskim, zapisanych 
przez zapalonego miłośnika i entuzja­
stę muzyki ludowej, znawcę jej stylu 
i doświadczonego etnografa.

Autor poprzedził swój zbiór obszer' 
i nym wstępem, zawierającym ogólną 
charakterystykę ludowej muzyki Po-

I wiśla i omówienie poszczególnych 
' form tanecznych, ich strony wykonaw 

czej, znaczenia obrzędowego i przy­
puszczalnego pochodzenia.

Poglądy autora na pochodzenie po­
szczególnych tańców i wynikający stąd 

! ich charakter melodyjny i rytmiczny 
i są bardzo ciekawe i płodne. Szcze- 
j golnie przekonywające są teorie łączą- 
i ce poszczególne typy utworów z pro-

— Czy to już wszystko? — spytał.
Drażnił mnie swoim natręctwem, wyrwałem rękę.
— Na dziś wszystko — odparłem — Przecież jest późno.

ROK 1938/39.
Mezel. Dolne Alpy. Klasztor Saint-Andre.
Listopad, 1938.
Praca. Praca bez wytchnienia. Nie widuję nikogo. Zdumiewam 

się, że kiedykolwiek mogłem żyć' inaczej. Paryż został daleko poza 
mną. Urządzenie mojej izdebki składa się z dwóch krzeseł, stołu i łóż 
ka. W wysoko umieszczonym oknie — trochę gór i kawałek nieba. 
Trzy razy dziennie schodzę na posiłek i spo-żywam go milcząc, 
jak trapista. Wczoraj spadł pierwszy śnieg.

Mezel. Dolne Alpy. Klasztor Saint-Andrć.
Grudzień.
Pomysł: Hektor, ogarnięty zawiścią w stosunku do Parysa. Poka­

zać zawiść ludzką. Zawiść mądrzejszego w stosunku do głupca. Napi­
sałem kilka scen. Zdaje się, że dobre.

Mezel. Dolne Alpy. Klasztor Saint-Andrś.
Styczeń — luty, 1939 rok.
Śnieg i cisza, dużo spokoju. Kiedy dzwonią tu na spoczynek, od­

kładam pióro i zastanawiam się, czy by nie zostać na zawsze i nie spę­
dzić tak całego życia.

Mezel. Dolne Alpy. Klasztor Saint-Andre.
Marzec.
Niedługo kończę. Jeszcze w tym miesiącu zamierzam wrócić do Pa­

ryża. List sekretarza. Termin posiedzenia w sprawie Funduszu odło­
żono do mego przyjazdu. To dubrze.

’ cesami pracy. Niepotrzebnie tylko au­
tor poetyzuje swoje wywody i wpro­
wadza ludową gwarę do tekstu o cha-

■ rakterze naukowym.
Bardzo istotny i ważny jest rozdział 

poświęcony omówieniu składu instru­
mentalnego kapel ludowych i zacho­
dzących w nim z biegiem czasu zmian. 
Tym bardziej wydaje się dziwne i god­
ne pożałowania pominięcie strony ze­
społowej w zapisach utworów ludo­
wych, gdzie autor ogranicza się tylko 
do melodii. Podanie harmoniki i rrr 
strumcnlacji, zapisanie wtóru, prze- 
grywek ilp. wzbogaciłoby znacznie ma 
teriał.

Trzeba jednak przyznać, żc same me 
lodic notowane są bardzo starannie; 
uwzględniona jest strona agogiczna i 
dynamiczna, szczegóły i subtelności 
rytmiczne, intonacyjne i melizmatycz’ 
ne (zdobnicze), a nawet interpretacyj­
ne (dublowanie tonów na dwu stru­
nach skrzypiec) Dzięki temu zbiór 
Chorosińsk ego nabiera znaczenia i 
wartości dokumentu.

Książka wydana bardzo starannie, 
sztych jest czysty i wyraźny. Okładka 
nie jest przystosowana do charakteru 
dzieła i stwarza na pierwszy rzut oka 
fałszywe wrażenie. (A. H.)

*) Jan Chorosiński’— Melodie ta­
neczne Powiśla. Polskie Wydawnictwo 
Muzyczne. Przedmową napisał prof, 
dr Adolf Chybiński.

Tytuł mojej sztuki będzie brzmiał: „Troja — miasto otwarte". s _

Paryż, 17 kwietnia.
Znowu Paryż. Ileż zgiełku... Przekaz z pieniędzmi od ojca, ktÓ.^ 

powinien był przyjść 15-go — nie nadszedł.

24 kwietnia.
Przepisuję sztukę. Dużo poprawek, Telefonowałem do banku. Prze® 

kazii jeszcze nie- ma. Ostra depesza do ojca.
25 kwietnia.
Telefon od sekretarza. Zawiadamia, że konferencja w sprawie Fun­

duszu odbędzie się 15-go maja. Weźmie w niej udział pierwszy radca 
ambasady, Czernic. Sekretarz powiedział, że w przyszłym tygodniu 
prześle mi egzemplarz dramatu Marcina.

Przekazu dalej nie ma.

2 maja.
List od Kwietnia, służącego ojca, z P. Koniec...

20 maja.
Piszę te słowa jak człowiek ocalony z piekła. Przeżyłem najgprsza 

dni. Dwa tygodnie byłem nędzarzem. Miałem wrażenie, pewność... te 
ginę. Cud pomógł mi wydobyć się na powierzchnię.

List od Kwietnia rozpoczynał się zawiłym wstępem, pełnym zagad­
kowych aluzji i błędów ortograficznych. Nie wiele mogłem z niego 
zrozumieć .ponadto że stało się coś strasznego. Pisał, abym nie liczył 
na pieniądze, a jednocześnie prosił mnie o powrót do kraju. List koń­
czyły tajemnicze słowa: „Ostrzygli nas do skóry. Pan wyjechał, bo 
w'domu gorąc, niech pan Julian wraca ratować. Kłaniam się Ignacy, 
Kwiecień".

Było jasne, żc ojcu potknęła się noga. Ogarnęła mnie wściekłość 
na jego błazeństwa, a potem tęsknota za ubiegłym dniem, gdy jeszcze 
nie wiedziałem o niczym. W kieszeni miałem sto franków.

(D. c, n.) ;

inst.ru


ŚWIAT się ZMIENIA Rosyjskie i radzieckie odkrycia geograficzne

•kiem a Rbz,L-c;e>}( sadzanej 
Wisława, Augusta.

za Std-

POMNIKI PZYRODY
(pow, Sieradz); sosna o dziwacznym 
kształcie — dwa powykręcane ko­
nary, z których jeden jest uszkodzo­
ny pociskiem, ’ ...
drodze w Wojsławicach (pow. c.^- 
radz); dwa wiązy o charakterystycz 
ciych kształtach w Gidlach (pow. Ra­
domsko), oraz okazały (około 11 m 
wysokości) jałowiec w Lipowcu (pow. 
Szczytno).

Pomnikami przyrody są też niektó­
re aleje, jak: czterorzędbwa aleja lipn- 
wa między Gdańskiem a Wrzeszczem 
sadzona w latach 1768—1770. liczącą 
1416 drzew; aleja lipowa w Gorzowie 
przy Al. Fr. Walczaka; aleja kaszta­
nowa długości 750 metr, przy drodze

Lotnicy i marynarze opanowują biegun płn
ivftWL|kOn^y?enty’ -ł A™eryk(J' 1 , Wielkie odkrycia geograficzne, dokonane przez Rosjan w wiekach 

'Vy5łkL?a?,^LeS'n:?Z Beringa. 1XVII — XX, przyczyniły się w dużym stopniu do zbadania beżkre- 
................. . T s„yCh i bezludnych ziem azjatyckich. Co kilkanaście lat ekspedycje na- 

ukrytych
j Dziś wie o tym każdy uczeń. Lecz 

w mlnrii-m le=i« l był okres> ^dy' uczeni światu; głowili 
r- “i czy

• Azja 1 Ameryka stanowią jeden kon_
tynerit, czy też rozdziela je morze.

Cieśninę Beringa odkrył w r. 1048 
Rosjanin, 
wątłych 
wyruszył 
z Morza Lodowatego i dotarł do cie­
śniny, rozdzielającej oba kontynenty

Przez 30 dni rozszalały ocean miu.

Siemion Dieżniow, Na 
drewnianych -stateczkach 
on z 90 towarzyszami

tał łodziami i w końcu wyrzucił 
podróżników na brzeg, nc północ od

rozwój po Wielkiej Rewolucji Paź- 
. dsię-

ukowe kierowały się do bieguna celem poznania 
i w arktycznych lodowcach.
I Zmienne były losjr podróżników. Niektórzy

tajemnic,

zwycięskowychodzili Ł 
w walce z siłami przyrody. Wiciu jednak w nierównej walce z żywio­
łami natury musiało oddać życie.

Specjp/iią o.hroną clacza 
Min. LZśriictwa tzw. pomniki 
dy, u ń.ane za zabytki.

2-a/z.abytki takie uznano m. 
no j

11/

u nas
przyro-

. in. jed­
naj większych di-zew w Polsce — 
o obwodzie 910 cm (średnica ok. 
ni) na cmentarzu kościelnym 

w Ciclęlnikach (pow. Radomsko); dąb 
<o obwodzie 900 cm przed kościołem 
w Chodowie (pow. Kutno); dąb o ob­
wodzie 750 cm przy budynkach fol­
warcznych w Kiiczkowie Małym 
'(pow. Sieradz).

Do pomników przyrody zalicza się 
drzewa nic tylko ze względu na ich 
okazałe rozmiary, ale i kształt. Podle­
gają więc ochronie 2 zrośnięte lipy 
rozdwojono na wysokości 1 m. o ob­
wodzie 720 cm. znajdujące się na te­
renie b. dworu w Kiiczkowie Mahnr Pak w Pod.tiwicrku (po-w. Radomsko) 

o obicod-ie siw cm. Uczący około 300 
lat został wywrócony przez hwrayan 

latem lOĄó roku wskutek braku 
zabezpieczeń.

Kamczatki.
„Głodni, zmarznięci, nadizy i bosi ; 

nie znając 
w swych
przez 10 tygodni”. Z 90 ludzi pozo- 
sta'o przy życiu zaledwie dwunastu. |

Dieżniow rozwiązał więc zagadkę, 
którą bezskutecznie usiłowali zgłębić 
ówcześni geografowie. Nie mógł on 
jednak — rzecz zrozumiała — ocenić 
znaczenia swego odkrycia. Dopiero ! 
w 83 lata po nim inny żeglarz rosyj- 1 
ski, Bering i kierowaną przez niego 
„Wielka Północna Ekspedycja”, do­
tarła tą samą drogą morską do brze- i 
gów Ameryki.

MIKOŁAJ PRZEWALSKI — 
BADACZ AZJI

Jednym z najwybitniejszych ba­
daczy Azji był Rosjanin, Mikołaj 
Przewalski. wykładowca historii j ge­
ografii w szkole podchorążych.

W roku 1870 w przeszło 3-letniej ; 
podróży po Azji Środkowej, jako 1 
pierwszy Europejczyk przeszedł on

pustynię Gobi, wyżynę Tybetańską 
, i zbadał geologiczną budowę nasy­
pów górskich tych stron.

i W ciągu kilku dalszych wypraw nau 
I kowych odkrył nieznane łańcuchy 
górskie, zbadał bieg rzeki Jang-tse- 

j kiang i Ho-ang-ho, zbadał wyżynę 
,da-dorgi - 'pisze ' Dieżniow tybetańską oraz Pamir, zwany 

pamiętnikach - szliśmy chem SWi‘-ta '
i W uznaniu zasług Przewalskiego ' 
| liczne europejskie towarzystwa na- 
| ukowe mianowały go 
; k:em honorowym.

KRASZENNIKOW I
W wieku XVIII

nej podróży uczony rosyjski odkrył 
kilka łańcuchów górskich, przeszedł 

, olbrzymią pustynię między Meszedem 
i Seistanem. zbadał przyrodę lego 
krs.ju, odbył szereg niebezpiecznych 
wypraw wysokogórskich, do lasów 
dziewiczych itp.

WYPRAWY POLARNE
Do pierwszych na świecie należały 

duże, systematyczne i planowe wy­
prawy polarne Instytutu Arktycz- 
nego ZSRR, pod kierownictwem 
Schmidta i Papanima.

Wielkie za® ugi .w zdobywaniu 
mórz arktycznych oddały okręty i sa_ 
moloty radzieckie. Od r. 1925 statki 
pozostające w służbie hydrograficznej, 
przenikały do najbardziej odległych 
zatok i mórz arktycznych. Uczeni, 
biorący udział w tych wyprawach, 

przeprowadził; odkrywali coraz nowe tereny i wno- 
,Opisy sili je na mapy Związku Radziec- 
owym kiego.

Dzięki ich pracom udostępniona 
zosbeta szerszemu ogółowi nieznana 

1 do nitdawną, ciągnąca się na prze-

dziernlkowej umoż.iwiał 
branie dalekich wypraw naci biegun 
i badanie mórz polarnych 
lotów.

Lotnicy radzieccy badają stan wód 
mórz poi rnych i przesunie?.a lódow. 
ców. W len sposób torują oni drogę 
statkom wyznaczając im bezpieczna 
trasę.

tama.

KROPLA WODY

swym człon.

ZARUDNY
Krńszennikow

’ pierwszy zbadał Kamczatkę. W cią­
gu czteroletniego pobytu nu pół­
wyspie sporządził szczegółowe mapf

i i opisy tych ‘dalekich kresów Rosji, 
1 zbadał ich przyrodę, ]
pomiary geologiczne. Jego 
ziemi Kamczatki”- były w 
czasie jedynym i najbardziej wiary-1 
godnym zbiorem wiadomości o tej ’ 
ziemi. ) __ ______ _____ _

Badaczem wschodniej Persji był strzeni kilku tysięcy mil. linia wy- 
N Zarudny. W roku 1898 odbył on brzeży dalekiej Północy.

, z kiiku towarzyszaimi uciążliwą wy- I Do odkrycia i wzbogacenia nauki 
do bezludnych i nieznanych o Arktyce przyczyniło się również 
Iramu. W ciągu kilkumiesięcz-, i lotnictwo radzieckie, którego pełny

prawę 
okolic

■ Osia-'l/y-a między Skażycami^a
i n -(Jui’" K,>ak0losko-WlSluń- 

?.r.n,,ce 'A szczątki wapiennych 
k:toie -ostały11 się zabóiczemw 

a Aaatniu czasu, tworząc gęste skupie­
nia, zadziwiające rozmaitością form.

A

z Minogi do Przybyslawlc (pow. Ol­
kusz) itd.

Zabytkiem przyrody jest wreszcie 
szereg skał i głazów narzutowych, np. 
skała triasowa „ostaniec” w Bolęci 
nie (pow. Chrzanów), głazy narzutowe 
w parku Staszica (Łódź), w szkolnym 
ogrodzie botanicznym w parku „Zró- 
d.isko” (Łódź), głaz narzutowy z za­
znaczoną na nim prymitywnie figurka 
ludzką, stojący przed fasadą zamku 
w Barcianach (pow. Kętrzyń).

Nad pomnikami przyrody roztoczona 
jest troskliwa opieka. Stare, spróch­
niałe drzewa są „plombowane” ce­
mentem, craz wzmacniane żelaznymi 
klamrami. (St> Sz>)

CIEŃ ZIEMI NA KSIĘŻYCU 
zaćmienie Księżyca

Niftflaw.no, w nocy z 6 na 7 października br., astronomowie zanotowa 
li całkowite zaćmienie księżyca.

W Polsce niewiele osób mogło oglądać to niezbyt częste, a piękne zja- 
WKlkO: nrftwfe xv rałvi>-> frra hó Htnhro a->o „u____ •
niegdzie zaćmienie było widoczno w , 

Warunkiem zaćmienia Księżyca jest 
pełnia, lub jej bezpośrednia 1 
nigdy bowiem nie zaobserwowano za­
ćmienia Księżyca w innych jego fa­
zach. A pełnia następuje wtedy, kie­
dy Księżyc znajdzie się na przedłuże­
niu linii, łączącej Ziemię ze Słońcem

Wiemy wszyscy, jak w.■■Kląd?. kropla 
wody. Jej ksztait trwa kró l ’. Gdy 
spada i rozpryskuje się pro-.--, prze­
mian, jakie zachodzą w ,R.i kształcie, 
iest tak szybki, że uchwyc ić i tli go­
łym okiem niespesób.

Fotograf jednak ucinyycil Przygoto­
wał sobie w tym celu p; myślowe u 
rządzenie: kroplomierzem (.('mirrzani? 
kropla wody spadała w mał'\ prżezro 
czyste naczynie. „Szybkostrzeli^Tra” 
aparatem fotograficznym zrDAl foto­
graf zdjęcia, które w sumie d.B.y peł­
ny obraz rozpadu kropli.

Z chwilą uderzenia o cl,to szklanego 
naczynia, kropla najpierw sj-.lr szfcaylą 
się. następnie przyjęła ksdalt. jak 
gdyby pustego ko&zyka o mot-ho żary 
sowanych, nierównych ‘ 
„obręczach”, wreszcie 
buchnął deszczem drobni i -h kro 
pelek, po czym większymi nieco kro­
pelkami trysnęły również ..obręcze”.

brzegach — 
koszyk wy

Polo /Spł>rre‘
Prlny kszłał) krów- wody

I glob księżycowy, oraz całkowite, gdy 
I zanurzy się w nim zupełnie. Takie* 
j zaćmienie może trwać czasem nawet 
j około półtorej godziny, stożek cienia 
ziemskiego jest bowiem bardzo sze­
roki.

Tarcza zaćmionegą Księżyca nie 
znika jednak całkowicie z firmamen­
tu: jest ona widoczna na niebie zwy­
kle, jako dysk brudnej, miedziano - 
brunatnej barwy.

Ale, jeśli Księżyc znajduje się w 
cieniu, to... skąd bierze się na nim 
światło?

Otóż — jest to prosta konsekwencja 
istnienia atmosfery na ziemi. Oczywi­
ście, promienie Słońca bezpośrednio 
do tarczy zaćmionego Księżyca nie 
docierają, jednak załamując się j roz­
praszając w atmosferze ziemskiej, do­
chodzą doii pośrednio.

PODOBNIE JAK ZORZE 
WIECZORNE

Podobnym zjawiskiem na ziemi są 
zorze wieczorne: dawno już nie ma 
Słońca nad horyzontem, ale niebo jesz 
cza jrst ciągle różowe i świeci silnym 
blaskiem i różowymi barwami, 
promienie czcrwtnc — zgodnie 
wami fizyki — nic Ulegają tak

- J 
naczynia

: prawie w całym kraju na niebie panoszyły się chmury i tylko gdzie 
*. 1:^.2...' „dziurach” między nimi.

Przeważni; 
w pełni 
linii, ale jest gdzieś niedaleko 
n.ej i wtedy widzimy jego tarczę 
kowicie oświetloną.

Jednak księżyc może zajmować 
ne położenia względem Ziemi i 
sem w swej wędrówce dokoła 
znajdzie sę dokładnie na linii Słoń­
ce — Ziemia.

Co wówczas się stanie? — Wtedy 
właśnie nastąpi zaćmienie. Ziemia po 
swojej „odsłonccznej” stronic ..dźwi- 

i”. bowiem własny ceń, a cień ten 
!ą rzeczy musi leżeć na przedłużę- 
u omawianej linii: Dosk nale prze-

:yca jest i 
bliskość w

satelita nasz — będąc 
nio^przeeina dokładnie, tej 

od 
cał

Z powietrza czerpiemy surowce 
Uczeni polscy oddzielili tlen z powietrza 

rhn ZLifem’e IOtaCZ'- 0Cean P°'vifelrza- Atmosfera, niby kolejne otoczki orze- 
^c ^Kratotf^rr,t S-°W1Ja kUlę ziemsk;J’ w następujące po sobie: troposfc 
rę, stiatostełę 1 zjomzowane warstwy D, E i F (patrz rvC.), a <>r-, 
w oMbglosci 190, a według astronomów radzieckich — nawet 700 kim <?7l 
zicmi — cudnymi barwami zórz polarnych.
nie ma7ścK°liC'7atk4ąi małt zbada.ne' N^’Prawdopodobniej jednak atmosfera 
SOI nwn ^^lonych granic, nieskończenie rozcieńczona przechodzi 
Stopniouo w międzyplanetarne I

Ten niekończący s‘ę ągrom po­
wietrznego oceanu wypełniony jest nie 
CO zmienną mieszaniną gazów, nie zaś 
tajemniczego, życiodajnego „nhlogi- 
Stofiu”, jak to do niedawna wierzono.

Odkrycia togo dokonał w końcu 
XVIII w. wielki rewolucjonista w dzie 
dżinie nauki, chemik Lavoisier. Prze­
konano się z czasem, że powietrze za­
wiera olbrzymie ilości azotu, tlenu, 
dwutlenku węgla i pary wodnej, oraz 
mniejsze — gazów szlachetnych, jak: 
argonu, helu, kryptonu, ksenonu, 
nawet mało 
twórczych, żyjących v. skutek 
Pości promieni kosmicznych 
milionowe ułamki sekundy.

Z chwilą tego odkrycia, ocean po­
wietrzny stał się z punktu widzenia 
gospodarczego 
rzem, kopalnią, z której ludzkość 
ćzerpnąć nlogia surowce pierwszorzęd 
nej wagi.
BEZ TLENU — NIE MOGLIBYŚMY 

ISTNIEĆ
Jednym z nich jest tlen, życie or­

ganiczne, jak wiadomo, bez ńiegó 0- 
bejść się nie może. Żyjąca tkanka 01- 
gahieżna musi się utleniać.

świat organiczny dawno by już- prze

a 
.nanych gazów promieniu 

dżiałal- 
nieraz

nieocenionym spichle-
za-

nieskończenie 
bezkresy.

nej fabryki”, przerabiającej nieustan­
nie dwutlenek węgla na czysty tlen.

Wydobycie tlenu z powietrza zaw­
dzięczamy odkryciu dwóch uczonych 
polskich: prof. uniw. krakowskiego, K. 
Olszewskiego i Z. Wróblewskiego. Fra 

jcując nad osiągnięciem niskich tempe- 
j ratur, zdołali oni w r. 1883 skroplić 
j powietrze, a następnie oddzielić tlen 
I od przymieszki innych gazów. Dziś 
i Wielkie ilości tlenu w ten sposób uzy- 
! skiwanego, zużywa się w przemyśle 
! metalurgicznym i chemicznym.

Znajdujące się w minimalnych, czę- 
| sto nawet w milionowych częściach 
procentu gazy szlachetne są bardzo 
cenne dla przemysłu elektrycznego.

Milionem metrów sześć, argonu, 
wyciągniętego z powietrza, rupełmamy 
blisko miliard żarówek rocznej pro­
dukcji w świecie; barwnymi neonami 
upiększamy wielkie miasta w nocy, a 
przez użycie w żarówkach kryptonu 
i kseńCcYu moglibyśmy zmniejszyć zu­
życie świetniej ęneygii elekutycżńej o 
10, względnie o 20 proc.!

Niemniej pożyteczny jest hel, który 
używany jest do otrzymywania najniż­
szych temper, tur, a który niekiedy 
stosujemy w medycynie. Ńawet para 
wody, nawet dwutlenek węgla oddać

dukcji „Suchego lodu” nieocenionego 
dla przemysłu konserwowego, spożyw­
czego i dla gospodarstwa domowego.

AZOT Z POWIETRZA
Ale wprost bezcenną wartość ma 

zawarty w wielkich ilościach w powie 
trzu azot. Zwrócił na siebie uwagę che 
mik,ów w r. 1838, jako materiał wy­
buchowy. Chemik Liebich odkrył jego 
wartość, jako nawozu sztucznego. Za­
potrzebowanie ńa azot zaczęło wzra­
stać z czasem do tego stopnia, że słyn­
ny fizyk i chemik Crookes zapowiadał 
w“r, **'*'■' ' ' . “ ‘
zostanie wynaleziony nowy, 
niejsży system wyciągania azotu z 
wietrzą.

1898 kryzys azotowy, o ile nie 
wydat- 

po-

yeft <j r»9fry

5& | •

jcrn frftfliK t &UŚÓ

' i (Pj r y }
Uirjlz.A /•nusCft 2)

n

Przy takim układzie Słońca. Ziemi

stał może istnieć z braku tlenu, gdy- , nam mogą wielkie usługi przy techni­
cy nie stała praca roślinności, „zielu- ce sztucznego deszczu lub przy pro- 5 x £*r^>4,[ęos»»v*«]5'.)

LEKARZ RADZI

O gnilcu czyli szkorbucie
Zapotrzebowanie na ten czyn­

nik zw ęktza s.ę w czasie chorób zakaź- ! 
: nych i gorączkowych. Z potraw najw ęcej I 
i witaminy C zawierają świeże owcce, i 
i z’wta.-zcźa cytryny i połńaraftcze, jeżyny, 
■ kiszona kapusta, ziemniaki gotowane w i 
i ćaióści, najk-plej w „mundurkach''. Kar- I 
i tcfle roztarte szybko tracą zapas witam- i 
i ny C, która się rozkłada.
' Gniiec należy dziś do Chorób rzadkich, | 
I może się jednak zdarzać przy nieprawi- ' 
i dlowym cdżywianiu. Wszystk e nowoczes- i 
I ne al-rnie prze-Aidywały tę. Tnozliwćść i I 
| zaopatrywały żólh.crzy W pastylki zgwie- I 

j.ozysią Witćoniinę C lub w przetwo- ■ 
Kejałn? (sek z jeżyn, sęki ze świe- j 
igieł ł . n&Wych i świcifcouych). ' 

ważną ;ż4eżą. by i-ozpoznać brak 
witaihiny c pi. ctl Wystąpieniem wyraź 
nych objawów giiilca. Gdy występuje już 
rc-żchwiane sę zębów. najenergiczniej- 
sze leczenie hie zapobiega ich utraci.-. ' 
Jednym z pierwszych objawów braku wi­
taminy C jest ciemna, prawie czarna punk- 
cikowada Wysypka na nógsCh. lub ła-tWOść 
występowania podbiegiręć krwawych (si­
niaków) przy nieznacznych nawet ura­
zach.

Leczeń e gnilca I awitaminozy C polega : 
ha podawaniu dużych dawek czystej wita­
miny W postaci doustnej, w zastrzykach 
dożylnych lub podskórnych. Jednocześnie 
zaleca się obfite spożywanie produktów 
zawierających tę witaminę.

Ustrój ludzki reguluje bardzo dobrze 
ilość potrzebnej witam'ny, Jej nadmiar 
.wydziela się w moczu. 2 należy abę tedy 
obawiać przędąwkow

Przy dłuższych pedróżach hiofskich w 
,!0pvCe" stetkow żaglowych, rozwijała się 
wśród marynarzy swoiota chorcbs, pole­
gająca na obrzęku i kiwaW.cn.u dz a.scł, 
Oliwieniu się i wypadaniu zę-.óW. Tt\va- 
ityczyły temu s ihs bóle, czasem gjrąćzka 
i osłsbicnie ogólne. lJi zy braku itczema 
c.ioroba kcńczyid s.ę Ś- 

. lidóbne objawy s ju-- 
ń ach-, wśród źle odży 
a las.cże w oblężonych m asiaca, 
ga nie m ała dostalecsnsj iicśc, 
p. './ćtuklów spożywczych.

uuż dość dawno zauważono, że objawy j 
opisanej choroby, która nos. nazwę g.nlca i 
:.,b szkorbutu, dość szyb..o ustępowa.y po j 
b dartiu świeżego miii.a, sć-ku ey.lynoWe- | 
X. lub pom.-.rańezow.go, św.eżych jarzyn 
mb owoców. Mimo to przyczyna ciicrooy 
była nieznana, Przypuszczano, że gniiec j 
jest chorobą zakaźną, szukano jego zaraz­
ie ■ >W'.

iiupiero po poznaniu witamin w począt- 
k eh XX wieku (wełkie zasługi położył 
na tym polu polski uczony, Dr Kazimierz ; 
Eu-nk) sprawa gnilca stała się zupełnie ja­
sną. Przyczyną jej jest brak w pożywieniu 
i itamniny C.

>V?tamina ta Występuje w świeżych o- 
w arach i jarzynach, a także w mleku 
I. ów, otrzymujących śiweżą paszę. Wita­
mina C jest obecnie bardzo dokładnie po­
znana pod względem chemicznym i może 
być wytwarzana sztucznie. Jest to tzw. 
kwasi askorbinowy, zbliżony pod względem 
chemicznym do cukru — glukozy.

W normalnych warunkach odżywiania 
Łi<4ć kwasu askorbinowego Jest na ogól

3iC ą.
.>31:0 w wsęzie- 
itiyc.i więźniów, 

gdy zalo- 
bWieżjeh

ci na

Sehe-mat badań atmosfery.
Kryzys nie nastąpił, gdyż nowy 

sób opracowany

rają.
ry s

spo 
został w Szwajcarii 

Dzisiaj 150 fabryk produkuje w 
świecie 4 miliony ton azotu rocznie z 
powietrza!

I Co najciekawsze, produkcja 
przedstawia ilość azotu, zawartą 
slupie powietrza nad powierzchnią 
ledwie^., pół kilometra skorupy ziem­
skiej.

Niewyczerpane jest bogactwo ocea­
nu powietrznego. TAI). LARYSSA

ta 
w 

za-

PostFoto ..Picture 
Miniatura mostu w tunelu, 

aerodynamicznym.

róż-
eza- 
niej

gdyż 
z pra- 
silne-

SŁO.ŃCE
i K- ';iy:?a następuje pełne zaćmienie 

Księżyca.

cicż wiemy, że cień zawsze istnieje 
tylko po stronic przeciwnej źródłu 
światła.

ZAĆMIENIA CZĘŚCIOWE 
i caLrya.yte

Zaćmienia księżyca bywają: częscio 
we, gdy cień Ziemi jedynie zadraśnic

CO SŁYCHAĆ NA ŚWIECIE?
Ryby zmieniają 
miejsce pobytu

Uczeni radzieccy wypracowali noWe 
metody aklimatyzacji i sztucznego 
rozprowadzenia w nowe środowiska 
wcitóe najcenniejszych dia przemysłu 
spożywczego gatunków ryb: jesio­
trów, łososi, karpi, ckóni itd.

Dzięki piYcy naukowców, zaakli­
matyzowano np. w jeziorach Aćtheftii, 
Gruzji i Gram — sigi, roili m pocho 
dżącc z Ładogi. Niedawno ..prżćsie- 
dlbiio” do rzeki Syr-Daria niektóre ga­
tunki ryb z Mofza Kaspijskiego.

Ucżc.ii radzieccy pracują obecnie 
nad problemem wzbogacenia fauny 
wodnej M. Kaspijskiego. Z powodze­
niem zaaklimatyzowała się już w tym 
mrrzu ryba Cefal, która* dotychczas 
żyła tylko W morzach Czarnym i 
Azowskim.

Prace uczonych idą też w kierunku 
wzbogacenia zasobów pokarmu dla 
ryb w wodach Morza Kaspijskiego.
Most w tunelu

mu rozproszeniu w atmosferze, jak 
promienie niebieskie;

Podobnie i z promieni Słońca, dążą 
cych przez atmosferę ziemską \v kie-) 
ruńku Księżyca, docierają do niego 
tylko czerwone, gdyż niebieskie i zie­
lone, posiadające mniejszą długość fa­
li. ulegają silnemu rozproszeniu i gA 
ną w naszej atmosferze.

BARWA ZALEŻY OD POGODY
Barwa zaćmionej tarczy Księżyca 

zależy w widoczny sposób od pogody.. 
panującej w danym momencie na Zic j 
mi. Im więcej jest chmur, tym silniej i 
załamują sję prom cnie słoneczne i 
więcej ich dociera do Księżyca, któ­
ry pokazuje nam świecącą jasno — 
mimo zaciemnienia — tarćzę.

Andrzej Lisicki

r.uderzyła o dno szklanego 
i spłaszczyła się.

hlca op-rtyięla kształt yustcyo kos 
nierównych brzeyach,

...koszule załd-m.u ie

wybucha deszczeni drobniutkich 
kroi) flek.

wreszcie ... tryska
diubinami wody. r.istur i k.gph wody 

skończona.

Encyklopedia podręczna

Celowość i przyczynowość

aerodynamicznym
Natl irzeką Scvet*n zostanie wybu­

dowany most o rozpiętości 1006 m, po 
między przęsłami.

Wierny 18-mctrowy model tęga ma­
słu jest poddawany specjalnym pró­
bom. Po przejściu badań na wytrzy­
małość, miniatura została umieszczo- 

' na W tUPelU acMdyna.miczmym, dla 
stwicl-dzenia odporności na podmuchy 
wiatru. Sztuczny wiatr w tunelu wic- 
je z szybkością 22 km/godz., co odpo­
wiada w przybliżeniu 220 km/godz. 
w rzeczywistości.

Dopiero po przejściu wszystkich 
prób podjęta zesłanie budowa mostu.

Uważnie obserwując otaczające nas zja­
wiska przyredy i życia społecznego, spo­
strzegamy, że nie stanowią one chaosu-, 
w którym nic nie można odróżnić, zro- 
zumiće lub prż&widźieć. Wszędzie zacho­
dzą prawidłowości; dzień następuje po 
nófcy; lato po wiośnie; gdy jest mniej 
analfabetów — zwiększa s:ę popyt na książ­
ki; gdzie rozwija się kapitalizm — Utni 
wż sta klasa robotn cza.

Prawidłowości w nasiępowaniu po sobie 
zjawisk istnieją w przyrodzie i społe­
czeństwie bez względu ńa to, czy ludzie 
je spostrzegają, czy nie; innymi sloA-y 
isihieją ”biekty w.nie, ti. niezależnie c-1 
ludzki e j ś w a d o mość i.

Zadshiem nauki jest wykrycie ?acr.o- 
dzących prawidłowości oraz usystein'Łt,yzo- 
wańie i metodyczne uporządkowanie zdo­
bytych wżedamości. Nauka łączy w jedną 
całość wiele na pozór niezwiązanych ‘ze 
sobą stosunków i faktów.

Możliwe są dwie zasadnicze metody, 
według których nożne klasyfikować ija- 
wiska, fakty: jędna stoi na gruncie tzw. 
teorii cilowości, druga — przyczyn-..We śvi.

Zwolennicy teorii celowości wycli d;.ą 
z założenia, że wszystko na św.ccie ma 
swój cel. Co prawda jest on często przez 
nas ni&pojęly, lecz minio to należy roz­
patrywać wszystko Z punktu widzenia 
tych cćlów. Cć-1 po grecku znaczy telos 
i stąd rtaziwa: teoria teleologiczna.

ta nie jest naukowa, niczego 
aśnlć nie można 
róWnóeżOśńie mieć 

kto len cel wyznaczył.
kto ś w i a d o m i e ceł po- 
istnlieć nie może. Jakiż np.

mleć wirujące gwiazdy, czy

Teoria 
Przy jej . ,
Mówiąc o celu, muślin 
ha inyśli tego-. ' ' 
Bez tego, ’ 
stawił, cel istnieć nie może. Jakiż 
cel mogą mleć wirujące gwia-zdy, 
kamienie, stojące przy drodze? Kto przed 
nimi cele postawił? Zapewne Bóg

Teoria celowości prowadzi bezpośrednio

do wierzeń religijnych, co można wyrazić 
również w ten sposób, iż t Je o legia (teo­
ria celu) prowadzi wprost do teologii (teo­
ria bóstwa).

Jeżeli celem jest, jdk powiadaj-h Zwo­
lennicy tej t-cor.i, ciągle dośion?lcń'e 
1 ozwijante, powiększenie itp.. to cz.cn.a 
przypisać zniikn ęci-e gatunków źw erzą-t 
i roślin, Częstokroć o.iażai.-zyćh (np. oi- 
brzyjń.e ińa-muty i skizypy)-. niż wsj.o.- 
czesne Częrnu przypisie upadik kultu v 
kre-tenskiej-, należącej na kilka wieków 
prżed Chry-stusetn do najwyższych kultur 
Ś‘Vi?la’ Czy.b-Vl iakiś cel w l-'tn upadku?

....... nasuwa dę 
■<iki, rozwój 
.iulck okre- 
kófzy.sl-ny- h 

ozwoju. Odpowia- 
cmy na

Odpowiedź na te py 
sama przez się-; wzlo.y 
i za-m sranie, 
słonych warunków.' przy 
lub niekorzystnych dis i 
dając w ten spa-ób od ra

i Uf 
następują ha :

gruncie teorii przycży nowości.
Badając jakiekolwiek zjawisko 

we, mus my więc zawsze ' żli-da\v- 
pytanie: jaka '

Związki m 
my stale i 
temperatura ■ 
objętość; jeśli 
dawkę truóizny. 
ka-pitalizm, -to co pewien czas muszą b e 
wojny iitd. itd.

A więc: wytłumaczyć jakieś zjawisk',, 
to znaczy znalci.ć inne Zjaw sko (tj. przy ­
czynę), od którego 1o zjawisko zalc.-'v, 
Czyli znaleźć przyczynowy źwią-zek zja­
wisk. Gdy związek ten zostanie znaiez 0- 
ny i sprawdzony, ze jest siaty, wówćza< 
wyjaśnienie będzie naukowe.

Tylko wyjaśnienia oparte na badan u 
przyczyn, objaśniają zjawiska przyrodni­
cze i społeczne.

nauki - 
' sób e 

j<st jego przyczyna?'■
iędzy zjawiskami dó.stizeg-:- 
wszddźie. Np. jeśli wzraśtk

la. to zW-.ększa Si^ j’egó 
czlowi-eft połknie pe‘w: ą 
to umiera; jeśli istnieje

(tt) 1)

Niftflaw.no
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Analfabeci garną się do
która daje im awans społeczny

Akcja walki z analfabetyzmem na terenie r „__ o„
cza coraz szersze kręgi zbliżając się szybko do rozmiarów' przewidzianych 
przez plan regionalny na czwarty kwartał b. r.

Jak wynika ze sprawozdania woje­
wódzkiego pełnomocnika do walki z 
analfabetyzmem mgr. St. Piaskow­
skiego, które złożone zostało na wczo­
rajszej konferencji, ilość kursów dla 
■analfabetów już w niedalekim czasie 
przekroczy cyfrę tysiąca, a liczba 
słuchaczy dosięgnie 30 tysięcy.

Przodownicy pracy
w miernictwie

Komisja Współzawodnictwa Pracy, 
Mierniczych uznała za przodowników 
pracy w pierwszym półroczu r. b. 
mierniczych Działu Rolnictwa i RR.: 
Mieczysława Olszewskiego, który wy­
konał 315,62 proc, normy, Antoniego 
Zyzika — 230,87 proc, normy i Ed­
warda Bernolaka — 181,32 proc, nor­
my.

Przodownikom zostały przyznane dy 
plomy uznania i premie pieniężne w 
wysokości od 12 do 32 tysięcy zł. 
Przyznane nagrody będą doręczone 
wyróżnionym przez ob. wojewodę w 
dn. 31 bm. (1)

Wyniki eliminacji wojewódzkich
artystycznych zespołów miejskich ZSCh

Pisaliśmy już obszerniej, wykazując 
pozytywny wynik wojewódzkich elimi 
nacji artystycznych zespołów wiej­
skich Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
które wystąpiły w repertuarze radziec 
kim. Obecnie możemy podać ostatecz­
ny wynik eliminacji.

W skład jury konkursowego weszli 
ob. ob.: Br. Orłowska i J. Miller 
(Żarz. Główny ZSCh.), L. Nartowska 
(Woj. Wydz. Kult, i Sztuki), M. Bar- 
gowa (Kuratorium OS), M. Lipiński 
(ORZZ), W. Bartnikowski (KW PZ 
PR), B. ---------- '
Sztuki, 
M. P,), 
zyczna), 
Dziedzic

Spośród zespołów teatralnych jury 
nie zakwalifikowało do pierwszego 
miejsca żadnego. Drugie miejsce za­
jął zespół Sorkwity (pow. Mrągowo), 
trzecie — Kolno (pow. Biskupiec) i 
Zięby (pow. Górowo Iław.), czwarte—

Hajdukiewicz (Min. Kult, i 
R. Owczarek (Żarz. Woj. Z. 
I. Garglinowicz (szkoła mu- 
E. Sokolska (teatr) i W. 
(Min. Oświaty).

Dzień Olsztyna
ZABEZPIECZYĆ CHODNIK

W zwaliskach jednego ż domów przy 
ul. 3 Maja (30 m od sklepu „Ewa") 
naprzeciwko ul. Hugo Kołłątaja, jest 
głęboki niezabezpieczony otwór piw­
niczny. Prosimy o interwencję, aby za­
pobiec mogącym zdarzyć się wypad­
kom kalectwa przechodniów, (n)

DEMONTAŻ
Przystąpiono do rozbiórki budynku 

przy ul. Kopernika 49, w którym do 
niedawna była siedziba ORZZ. Roz­
biórka budynku przeprowadzana jest 
ostrożnie, przy czym demontowane są 
wszystkie elementy, które będą jeszcze 
użyte do budowy, (an)

KARY
Zarząd Miejski w trybie administra­

cyjnym nałożył w ostatnim kwartale 
28 kar na niestosujących się do prawa 
przemysłowego, (an)

WYREMONTOWANO...
W ubikacjach w hali targowej wy­

remontowano ostatnio armaturę wodo­
ciągową, co przyczyni się do podniesie­
nia stanu sanitarnego, (lu)

PLACOWE
Zarząd Miejski zainkasował z tytułu 

opłat placowych za okres trzech 
sięcy 386.685 zł. (j)

SŁUŻBA ZDROWIA 
WSPÓŁZAWODNICZY

Zgodnie z otrzymanymi instrukcja­
mi przez zarząd okręgowy Zw. Zaw. 
Pracowników Służby Zdrowia zapocząt 
kowane zostało współzawodnictwo pra 
cy na terenie szpitali oraz instytucji 
leczniczych. Współzawodnictwo rozpo­
częte zostało w tym miesiącu, (an)

PRZY POMNIKU JARACZA
Po poszerzeniu chodnika na ul. 1-go 

Maja przy teatrze im. Jaracza nastąpi 
również poszerzenie chodnika po dru­
giej stronie, przy czym wokół pomnika 
Jaracza urządzony zostanie skwerek.

mie-

Niepotrzebna strata tonażu 
na stacji w Lidzbarku

Pociąg towarowy, przywożący do 
Lidzbarka puste wagony pod naładu- 
nek, powinien przychodzić o godz. 12 
w południe. Niestety, chronicznie spóź 
nia się o 2 — 4 godzin i w rezultacie 
instytucje, które ładują swoje towa­
ry, tracą cenny czas na załadunek, po

CO I GDZIE?
z TEATRY 

Jaracza BłękitnyTeatr im. 
ton"; godz.

KINA
Kino „Polonia" — „Pawłów" prod. 

radzieckiej, godz. 10, 12, 16, 18, 20.
Kino „Odrodzenie" — „Sąd honoro­

wy" — prod. radzieckiej, godz. 12, 
15.45, 18.15, 20.30,, dozw. od lat 8.

Kino „Mazur" — „Kariera" prod. 
czeskiej godz. 15,30, 17,30 i 19,30, 
dozw. od lat 14.

Apteką dyżurna 
kiem" Stalina 34.

,Pod Koperni-

naszego województwa zata- 

Należy zaznaczyć, że akcja zwalcza­
nia analfabetyzmu spotkała się z du­
żym zrozumieniem ze strony samych 
zaitneresowanych i niezrozumiałą obo 

czyn- 
orga-

woje- 
uzna- 
akcji

jętnością niektórych terenowych 
ników społecznych powiązanych 
nizacyjnie z życiem wsi.

Stwierdzając to, pełnomocnik 
wódzki podniósł jednocześnie z 
niem pozytywny stosunek do __
ZMP, który dostarcza kursom opieku­
nów społecznych i roztacza nad nimi 
stałą opiekę.

Z NIEMOWLĘCIEM NA NAUKĘ
Ilustrując stosunek do akcji samych 

analfabetów, obrazkami zaobserwowa­
nymi w terenie, mówca przytacza na­
stępujący przykład.

W pcw. Górowo Iławickie na jeden 
z kursów uczęszcza para małżonków. 
Nie mogą pozostawić w domu bez 
opieki swoje niemowlę, małżonkowie 
przynoszą je ze sobą do lokalu, gdzie 
odbywa się kurs, i uczą się, jednocze­
śnie doglądając dziecka. *

AWANS SPOŁECZNY
Należy również podnieść, jako zna­

mienny objaw, ogólny pęd kursantów

’ Rydzewo (pow. Giżycko) i piąte — Bi 
niewo (pow. Ostróda).

Zaszczytne pierwsze miejsce wśród 
zespołów chóralnych zajęła (Dąbrowa 
(pow. Bartoszyce), drugie — podol- 
sztyńskie Dajtki, trzecie — Dzwierzu 
ty (pow. Szczytno), czwarte — Frank 
nowo (pow. Biskupiec) i piąte — Ry 
dzewo (pow. Giżycko).

Z kapeli ludowych trzecią lokatę zdo 
była Dąbrowa (pow. Bartoszyce i 
czwartą Franknowo (pow. Biskupiec). 
Do pierwszego i drugiego miejsca nie 
zakwalifikowano żadnego zespołu.

W tańcu przewodzi znów zespół 
pow. bartoszyckiego (Dąbrowa) za 
nim idą Dajtki (pow. Olsztyn) i Dźwie 
rzuty (pow. Szczytno).

Indywidualnie za wykonanie kozaka 
(solo) został wyróżniony Jan Czerwiń 
ski z zespołu w Miłomłynie (pow. 
Ostróda).

Na eliminacje krajowe do Warsza 
wy wytypowano zespół taneczny z 
Dąbrowy (pow. Bartoszyce) i gościn­
nie występujący zespół taneczny T. 
P. D. (a).

Kołomecki zwycięzcą turnieju 
na mistrzostwach szachowych Olsztyna

Turniej szachowy, pod protektora­
tem wiceprezydenta miasta ob. Nafal 
skiego, o mistrzostwo m. Olsztyna na 
rok 1949 został zakończony. Wyniki 
turnieju są następujące:

Tytuł mistrza Olsztyna zdobył II. 
Kołomecki (18 pkt.), kandydat na mi­
strza Polski. Tytuł wicemistrza Ol­
sztyna zdobył senior turnieju — Bro- 
żyński (16 pkt.), 3 — Bieńkowski 
(14 i pół pkt.) b. mistrz Olsztyna.

W turnieju brało udział 19 zawodni

»Wójt« i »Do Pana«
Zarząd Miejski w Biskupcu posia­

da druki 
wych, na 
minów, 
„Wójt", i 
zgodne ze 
piec bowiem był i jest miastem, po­
siada zatem Zarząd Miejski, a kie­
rownikiem jego jest nie wójt, lecz 
burmistrz. Każdy zaś płatnik jest o- 
bywatelem.

wymiaru świadczeń drogo - 
których użyto takich ter- 
jaik „Zarząd Gminny", 
„Do Pana", co nie jest;

stanem faktycznym. Bisku-

Kontrola wag
na punktach skupu

Funkcjonariusze urzędu miar i wag 
w porozumieniu ze Zw. Samopomocy 
Chłopskiej wyjeżdżają w teren, aby 
przeprowadzać kontrole wag w po­
szczególnych gminnych spółdzielniach 
Samopomocy Chłopskiej, na punktach 
skupu zboża, ziemniaków i żywca, (n) 

nieważ o godz. 22 zabiera się załado­
wane wagony.

Wobec tego, że zmrok zapada około 
godz. 17, a nie wszystkie tory są 
oświetlone, więc zwiększają się trud­
ności ładowania.
W rezultacie tego wszystkiego zaszedł 
wypadek, że kilka wagonów buraków 
cukrowych zabrano ze stacji niedołado 
wanych i stracono cenny tonaż. Można 
było bowiem załadować 142 tony — a 
odwieziono do cukrowni tylko 63 tony.

Sądzimy, że władze kolejowe zain­
teresują się tą sprawą i po zbadaniu 
jej usprawnią kursowanie pociągu to 
warowego. (akj)

Nowe kredyty dla TBS
Zarząd oddziału wojewódzkiego 

Tow. Burs i Stypendiów w Olsztynie 
stara się u władz centralnych o przy­
znanie kredytów na remonty burs w 
Bartoszycach (700 tys. zł) i w Gi­
życku (300 tys. zł). (Im)
Dzień Olsztyna 

do dalszego kształcenia się, dopomi­
nają się o to usilnie, rozumiejąc, 
słusznie, że nawet program szkoły 
podstawowej stanowi dla nich od­
skocznię do awansu społecznego.

W tym celu przy szkołach podsta­
wowych organizuje się w miarę po­
trzeby równoległe kursy dla doro­
słych.

REPOLONIZACJA
Obecny na konferencji delegat peł­

nomocnika Rządu do walki z analfa­
betyzmem ob. Wł. Okuszko w swoim 
przemówieniu wytyczył 
dy, jakimi się kieruje 
na przezeń organizacja 
odniesieniu do naszego 
które w toku tej akcji napotyka na 
zagadnienia specjalne, jak np. spra­
wa repolonizacji miejscowej ludności 
polskiej.

W praktycznym podejściu do tego

ogólne zasa- 
reprezentowa- 

społeczna w 
województwa,

Impas w dziedzinie lecznictwa
został już przezwyciężony w Olsztynie

Na ostatnim plenum olsztyńskiej Miejskiej Rady Narodowej najbar­
dziej ożywioną dyskusję wywołało sprawozdanie i plan pracy komisji 
zdrowia, referowane przez ob. Baturo.
-Akcja tej komisji w pierwszym 

okresie poszła po linii profilaktyki.
WALKA Z PIJAŃSTWEM

Szczególną uwagę zwrócono na zja 
wisko rozwielmożnionego pijaństwa, 
powodując zakaz sprzedaży alkoholu 
w dni wypłat i surowszy wymiar kar 
administracyjnych, nakładanych na 
pijaków. Ostatnio przygotowuje się 
także pięciodniowy kurs alkohologii. 
który odbędzie się w pierwszej poło­
wie listopada.

nie-
uwa

I NIECHLUJSTWEM
Wypowiedziano walkę również 

chlujstwu, zwracając szczególną 
gę na lokale publiczne. Na pierwszy 
ogień poszły zakłady fryzjerskie. Na 
15 zbadanych fryzięrni tylko kilka 
odpowiadało wymaganiom sanitar­
nym. W pozostałych stwierdzono 
mniejsze lub większe braki, przy 
czym 6 zakładów kwalifikuje się ra­
czej do zlikwidowania ze względu na 
zły stan sanitarny.

Akcja kontroli lokali publicznych 
trwa w daszym ciągu i obejmie obec 

ków sekcji szachowych: koła ZZK, 
„Spójni", Liceum Komunikacyjnego i 
„Ogniwa". Wszystkie czołowe miejsca 
zdobyli zawodnicy ZZK.

Oficjalne zamknięcie turnieju połą­
czone z rozdaniem dyplomów i nagród 
dla zwycięzców turnieju nastąpi w ter 
minie późniejszym, który podany zo­
stanie do wiadomości. (Ib)

Odprawa sportowa
w elbląskiej Stali

W Elblągu odbyła się narada akty­
wu sportowego ZKS „Stal" — Tur- 
mas, na której postanowiono zwerbo­
wać do klubu jak największą liczbę 
nowych członków, stworzyć nowe sek 
cje oraz wzmocnić dyscyplinę sporto­
wą.

W ramach propagandy sportu zosta 
nie zorganizowane dzisiaj Świ<o 
Klubowe obejmujące szereg bez­
płatnych imprez sportowych, (rg)

W jednej rundzie
Z koła sportowego przy państwo­

wej garbarni w Braniewie wzięło 
udział 20 zawodników w Marszach Je 
siennych. Trzech z nich zajęło czoło­
we miejsca na terenie swego powia­
tu. Oto ich nazwiska: 1) Jerzy Mu­
rawski, 3) Franciszek Kurek, 4) Hen­
ryk Dobies. (d)

* « *
Rada Kultury Fizycznej i Sportu 

przy ORZZ organizuje dzisiaj t. .j 
niedzielę 30 bm. o godz. 17.30 w hali 
SHS międzyokręgowy 
Białystok — Olsztyn.

»

mecz bokserski 
(d) 
*
godz. 11 odbę-W niedzielę 6 bm. o 

dzie się spotkanie siatkówki i koszy­
kówki reprezentacyjnych drużyn Zw. 
Zaw. Olsztyna i Białegostoku, (i)

stadionu sportowego 
wywołuje narzekania.

Zaniedbanie 
w Lidzbarku 
Trawa i kretowiska na boiskach, a w 
szatni i ubikacjach brud, (ak)

W trosce o zabezpieczenie
szerszym masom społecznym ochrony przed klęskami żywiołowymi, jak 
ogień, czy to przed skutkami wypadków losowych, jak rabunek i kradzież 
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych obniżył stopę składki za 
ubezpieczenie ruchomości domowych z 3 proc, na 2 proc. Za ubezpieczenie 
ruchomości domowych składka wynosi zatem przykładowo:
od 100.000 zł. sumy ubezpieczenia — 200 zł w stosunku rocznym

Zgłoszenie na ubezpieczenie przyjmuje:
Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych 

ODDZIAŁ W OLSZTYNIE
ul. Kościuszki 59, tel. 27-94, oraz wszystkie Inspektoraty Powiatowe.

K. 1255-1

nauki 720 mil. zł. z dotacji Rady Państwa 
otrzymało woj. olsztyńskie

zagadnienia należy mieć na celu nie 
tylko nauczenie autochtonów czytania 
i pisania w języku ojczystym, ale i 
myślenia po polsku. Będzie to przy­
gotowaniem ich do świadomie twór­
czego udziału w życiu społecznym i 
politycznym państwa.

WSZYSCY DO AKCJI
Ob. Okuszko zapowiedział przy tym, 

że w dniach od 11 do 18 grudnia wła­
dze centralne organizują w całym 
kraju tydzień propagandy walki z 
analfabetyzmem pod hasłem: „Wszys­
cy na front walki z analfabetyzmem".

Zadaniem tego tygodnia będzib 
uświadomienie społeczeństwa o roz­
miarach analfabetyzmu, popularyzacja 
dokonanych już osiągnięć na polu wal­
ki z tym zjawiskiem i mobilizacja ca­
łego społeczeństwa do akcji, 
musimy przyśpieszyć.

Przed rozpoczęciem dyskusji 
ruszone tematy przedstawiciel 
torium szkolnego przedstawił 
nym plan pracy na tym odcinku i me­
tody jego realizacji. (1).

którą

na po- 
kura- 

zebra-

nie zakłady gastronomiczne, stołówki, 
piekarnie itp.

Ważną sprawą, która znajduje się 
również na warsztacie komisji zdro­
wia, jest powołanie do życia central­
nego ośrodka zdrowia. Poczyniono 
już kroki, zmierzające do zainicjo­
wania budowy odpowiedniego dla 
ośrodka gmachu.

PRZYBYWA LEKARZY
Ogólnie biorąc — stwierdza komi­

sja — horyzont lecznictwa w naszym 
mieście powoli zaczyna się rozja­
śniać. W ostatnich czasach osiedhło 
się w Olsztynie 7 lekarzy, którym 
mieszkania zapewniło miasto. Jak 
wynika z oświadczenia prezydenta 
miasta, każde dalsze zapotrzebowanie 
na mieszkania dla lekarzy będzie 
zrealizowane przez Zarząd Miejski.

Najgorzej, przynajmniej na razie, 
przedstawia się sprawa na odcinku 
rentgenologii. W Olsztynie powinno 
być co najmniej trzech rentgenolo­
gów, a praktycznie rzecz biorąc — 
nie ma ani jednego. Lekarz bowiem, 
który obecnie dokonuje prześwietleń, 
jest w zasadzie chirurgiem, jako 
rentgenolog pracuje więc raczej na 
marginesie swe; właściwej specjalno­
ści, a przy :ym jest nadmiernie ohcią 
żony obowiązkami.

PRZEZWYCIĘŻONY IMPAS
Ożywiona dyskusja, w której za­

bierało głos wielu radnyćh, znalazła

Osiągnięcia hodowli drobiu
znacznie przekraczają przewidywania

77.536 sztuk gęsi, indyków, kur i kaczek — oto dotychczasowy już (do 
dnia 24 bm.) plan skupu w naszym województwie olsztyńskiego oddziału 
CSMJ.

A warto przypomnieć, że opraco-| 
wany dia oddziału plan .o_zny prze­
widywał zakupienie 104 tysięcy sztuk 
drobiu. Plan ten jedn ’ na jednej z 
placówek mleczarsko-jajczarskich, o 
czym już donosiliśmy, -ostał samo­
rzutnie podniesiony dic 144 tysięcy 
sziuk.

Skup drobiu w terenie, szczególnie 
gęsi, teraz dopiero osiąga swój punkt 
kulminacyjny. A mimo to podwyż­
szony plan roczny wykonany został 
już w 53,8 proc, dzięki zobowiązaniom 
pracowników.

PRZYKŁAD SZCZYTNA
Osiągnięte dotychczas wyniki po­

zwalają już przewidywać, że s?mo-| 
rzutnie podwyższony przez nasz od-1

Czytelnicy piszą

Zginął w aktach
Nasz Czytelnik z Morąga, ob. S. F„ 

pracownik Miejskich zakładów uży­
teczności publicznej, zatrudniony w 
tym przedsiębiorstwie od 1946 roku, • 
uskarża się, że nie figuruje jako ubez­
pieczony w kartotekach Ubezpieczalni 
Społecznej w Olsztynie.

Wygląda na to, że główną winę po­
nosi kierownictwo miejskich zakła­
dów w Morągu, spodziew my się. 
przeto rychłego wyjaśnienia tej spra­
wy. (jj)

Prezydium OWRN otrzymało z War­
szawy wiadomość o zatwierdzeniu 
przez Radę Państwa dotacji z Samo­
rządowego Funduszu Wyrównawczego 
dla związków samorządowych w na­
szym województwie na rok 1950.

Zgodnie z nadesłanym jednocześnie 
wykazem otrzymały z tego źródła na 
pokrycie niedoborów budżetowych w 
zakresie właściwej gospodarki komu­
nalnej gminy wiejskie i miasta niewy- 
dzielone w 17 powiatach kwotę 501 
mil. zł.

Jest to wydatne zwiększenie dotacji 
z SFW, które w r. b. wynoszą dla 
wymienionych jednostek samorządo­
wych — 340 mil. zł.

Chłopski czyn kongresowy 
przyczyni się do dalszego rozwoju wsi

W dalszym ciągu masowo napływa- i Koło SL gromady Skajwoty (gm. 
x------  ._x— - Klebark) postanowiło splantować boi­

sko szkoły oraz obsadzić je drzew­
kami. Chłopi ze wsi Puławki w czy­
nie przedkongresowym zobowiązali 
się zaorać 40 ha odłogów oraz upo­
rządkować i oczyścić teren wsi z 
chwastów.

W powiecie giżyckim członkowie 
koła Str. w Konopkach Dużych posta­
nowili zakontraktować 10 sztuk świń 
ponad plan oraz założyć filię gmin­
nej spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" we wszystkich wsiach. We wsi 
Parotki mieszkańcy jej wyremontują 
ulice. Wartość samej robocizny obli­
czona jest na około 14 tys. zł.

Jak nam donoszą z powiatu Pisz 
mieszkańcy gromady Kożuchy na cześć 
Kongresu Zjedoczeniowego postano­
wili wysadzić drzewami drogę Kożu­
chy — Komorowo na pdcinku 1600 m. 
W tym samym powiecie mieszkańcy 
wsi Zawady uchwalili zakontrakto­
wać 30 sztuk trzody chlewnej ponad 
plan oraz zlikwidować 20 ha odłogów.

W meldunku chłopów z gromady 
Grom (pow. Szczytno), donoszącym 
o zobowiązaniu przedkongresowym, 
czytamy m. in., że postanawiają, oni 
zlikwidować resztę odłogów oraz za- 
kańczyć przedterminowo wykonanie 
orki zimowej, (d).

ją meldunki z terenu całego woj. 
olsztyńskiego o podejmowaniu uchwał 
uczczenia czynem kongresu połącze­
niowego stronnictw ludowych.

konkretny wyraz we wniosku, sfor­
mułowanym przez przewodniczącego 
MRN, ob. Kruczyńskiego.

Wniosek ten, uchwalony przez Ra­
dę, zaleca komisji zdrowia niezależ­
nie od prowadzonych akcji zwrócenie 
szczególnej uwagi na samo zagadnie­
nie lecznictwa, oraz na funkcjonowa­
nie instytucji leczniczych w naszym 
mieście.

Zarówno w referacie, jak i w wy­
powiedziach radnych uwypukliło się 
powszechne przeświadczenie, że do­
tychczasowy impas w dziedzinie lecz 
nictwa został już w Olsztynie przeła­
many. (an)

Już dziewięć powiatów 
wykonało roczny plan zbiórki na SFOS

Mimo że od czasu wrześniowej ak- notować należy wzrost świadczeń ze^^Mimo że od czasu wrześniowej ak­
cji Miesiąca Odbudowy Warszawy mi­
nęły już przeszło trzy tygodnie, posz­
czególne komitety powiatowe Odbu­
dowy Warszawy wykazują <’ ’sze 
wpłaty na SFOS. Ilość powiatów, któ­
re wykonały swój roczny plan zbiór­
kowy przed terminem, wzrosła do 
dziewięciu.

Pierwsze miejsce wśród nich zaj­
muje powiat Pisz (264 proc.), a dalej 
Mrągowo (142 proc.), Węgorzewo (136 
proc.), Nidzica 
(116), Morąg 
proc.), Olsztyn 
100 proc.

Spośród poszczególnych wpłat za­

(121 proc.), Bartoszyce
(110), Szczytno (103,8 
miasto (103) i Kętrzyn

dział CSMJ roczny plan skupu zosta­
nie i tym razem przekroczony.

Potwierdzają to również meldunki 
z teren - który może do końca roku 
sprawić jeszcze szereg miłych niespo­
dzianek.

Za przykład może posłużyć Szczyt­
no, w którym okręgowa mleczarnia, 
dzięki sprężystości organizacyjnej, 
przękroczyła już plan wyjściowy w 
skupie drobiu o 20 proc., zakupując 
do dnia 22 bm. 5975 sztuk gęsi i 90 
indyków.

Dało to kierownictwu i pracowni­
kom mleczarni podstawę do powzię­
cia uchwały, podwyższającej plan ro­
czny o 80 proc, i wzywającej do współ 
zawodnictwa w wykonaniu i przekro- ■ 
czeniu urealnionego planu przodujące 
w naszym województwie okręgowe 
mleczarnie spółdzielcze.

UREALNIONY PLAN
Osiągnięcia i zobowiązania pracow­

ników mleczarni w Szczytnie nie po­
zostały bez echa. Przed kilku dniami 
na naradzie produkcyjnej pracownicy 
olsztyńskiego oddziału CSMJ, po do­
kładnej analizie dotychczasowych wy­
ników i dalszych możliwości, poddali 
rewizji podwyższony plan roczny i w 
rezultacie ponownie go podwyższyli. 
Tak więc zdecydowano podwyższyć 
skup gęsi o 100 proc, i indyków o 50 
proc.

Jak się okazuje bowiem możliwości 
naszego terenu na odcinku hodowla­
nym są znacznie większe, niż począt-

Odpowiedzi Redakcji
Ob. Olga Androsiuk, Lidzbark 

Warm. — Kursy maszynopisaniu -a 
szczeblu niższym i wyższym prowadzi 
w Białymstoku Izba Przemysłowo- 
Handlowa . (Nowy Świat 4), oraz Za­
rząd Wojewódzki Ligi Kobiet (War­
szawska 57/a). Kursy przy obydwu 
instytucjach są już w toku, niemniej 
po ich zakończeniu rozpoćzną się no­
we turnusy. Dla uzyskania szczegóło­
wych danych radzimy zwrócić się pod 
wyżej wskazanymi adresami .

A. Habdank. — Niewątpliwie wiersz 
Pana pt. „Spór dwóch weteranów o 
żebro Adama" zawiera wiele cennych 
spostrzeżeń „ze skarbnicy" doświad­
czenia życiowego, niemniej jednak nie 
skorzystamy z niego ze względów za­
sadniczych.

Powiatowym związkom samorządo­
wym przyznano z tego źródła 78 mil. 
zł. W r. b, wymienione związki 
mały z tegoż funduszu 60 mil.

otrzy- 
zł.

Ponadto jedyne w naszym 
wództwie miasto wydzielone 
otrzyma 140 mil. zł., czyli o 
zł. więcej, niż w r. b.

woje- 
Olsztyn 
20 mil.

miasta
oraz po-

Ogółem gminy wiejskie, 
wydzielone i niewydzielone, 
wiatowe związki samorządowe otrzy­
mały z Samorządowego Funduszu Wy­
równawczego w' r. b. 520 mil. zł., a 
w r. 1950 otrzymać mają 720 mil. zł., 
czyli o 200 mil. tał. więcej. (1)

strony rolników. W trzecim kwartale 
br. wieś województwa olsztyńskiego 
wpłaciła na odbudowę stolicy prawie 
2 miliony zł., z czego jeden tylko po­
wiat mrągowski — 620 tys. zł. ,

Słabo natomiast wyglądały świad­
czenia na SFOS ze strony wolnych za­
wodów. Jak wynika ze sprawozdania 
Miejskiego Komitetu Odbudowy War­
szawy w Olsztynie, wpłaty tej części 
mieszkańców naszego miasta wyraża­
ły się w III kwartdlg br. sumą... 
15.887 zł. W porównaniu np. z mło­
dzieżą szkolną, która w samym tylko 
wrześniu wpłaciła ze swych pięcio­
złotowych składek ponad 30 tys. zł., 
wygląda to bardzo skromnie.

kowo przypuszczano, a piękna jesień 
przedłuża akcję skupu o kilka tygod­
ni. Toteż dwukrotnie podwyższony 
już plan roczny skupu drobiu ma 
wszelkie szanse pełnej realizacji, (ii)

Opieka nad grobami
Miejski oddział Tow. Przyjaciół Żoł­

nierzy w związku z nadchodzącym 
świętem zmarłych doprowadza do po­
rządku groby poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich

Akcja ta jest pięknym wyrazem na­
szej czci i pamięci dla bohaterów i 
wyzwolicieli naszego kraju, (ga).

Trofea myśliwskie
na dorocznym pokazie

W dn. 5 listopada w świetlicy DLP 
przy Al. Wojska Polskiego 13 nastąpi 
o godz. 16 otwarcie dorocznego poka­
zu trofeów łowieckich.

W uroczystościach otwarcia weźmie 
udział naczelna rada Pol. Związku Ło 
wieckiego, która zjeżdża do Olsztyna 
na swój walny zjazd.

Po otwarciu pokazu inż. St. Dzięgie 
lewski wygłosi referat p. t. „Jeleń ma 
zurski“. (w) *

Zgłoszenia 
do biegu „Życia“ 
codziennie

Sekretariat redakcji „Życia Olsztyn 
skiego" przyjmuje codziennie zgłosze­
nia zawodników do biegu ulicznego o 
puchar „życia". Bieg odbędzie się w 
niedzielę 6 listopada.

Przypominamy, że redakcja naszego 
pisma mieści się w Olsztynie przy uL 
22 Lipca 16, I piętro.

Adres podany wyżej szczególnie 
ważny będzie dla zawodników z pro­
wincji, oraz sportowców zgłaszanych 
przez kluby i zrzeszenia, które mogą 
być dokonane za pośrednictwem pocz­
ty.

Ogłoszenia drobne
HANDLOWE

Stołowy pokój i inne meble oraz pszczo
ły sprzedam Olsztyn, Westerplatte 6.

1003-1,

B-91569



NIEDZIELNY DODATEK ILUSTROWANY DO DZIENNIKÓW:

ŻYCIE WARSZAWY
Nr 39 30 PAŹDZIERNIKA 1949

ŻYCIE WARSZAWY 
ŻYCIE BIAŁOSTOCKIE 
ŻYCIE CZĘSTOCHOWY 
ŻYCIE LUBELSKIE 
ŻYCIE MAZOWIECKIE 
ŻYCIE OLSZTYŃSKIE 
ŻYCIE PODLASIA 
ŻYCIE RADOMSKIE

ES LEBE
DIE NATIONALE FRONT
DES DEMOKRATISCHEN

DEUTSCHLAND

NOWE NIEMCY
Premier Rządu Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej- w exposć z dnia 12 bm. 
oświadczył z trybuny parlamentu: „Granica 
na Odrze i Nysie jest dla nas granicą poko­
ju". Na zdjęciu obrady parlamentu Niemiec 
Ludowych. W pierwszym rzędzie <od lewej) 
zasiadają członkowie rządu:, min. handlu za­
grań. G. Handke (SED) min. finansów dr 
H. Loch (LUF) min. spr. wewn. dr K. Stein- 
hoff, min. spr. zagrań. G. Dertinger (CDU) 
wicepremier W. Ulbricht (SED), premier 
Otto Grotewohl (przemawia), wicepremierzy 
dr Kastner (LDP), Nuschke (CDU), min. pra­
cy i zdrowia Ł. Steidle (CDU), min. plano­
wania H. Rau (SED). W drugim rzędzie pre­
zydium parlamentu: Hoffman, Maltern, prze­
wodniczący Loch, Matern, przewodniczący 
Dieckman, Hickmann, burmistrz Berlina 

Ebert, Schmidt i Geske

W KRAJU .„WOLNOŚCI"
W St. Zjednoczonych zapad! wyrok na 11 
przywódców komunistycznych, których w 
kajdanach wyprowadzono z sali „sądu". Sto­
ją od lewej: Henry Winston, Eugeniusz Den- 
nis, sekretarz generalny partii, Jacob Sta- 
ćhel, Benjamin Davis, Gilbert Green, Gus 
Hall, John Williamson, Robert Thompson, 
Carl Winter, Irving Potash, John Gates

Nie ma dziecka w Związku Radzie­
ckim, które by nie słyszało o „czaro­
dzieju" teatru kukiełkowego Obrazco- 
wie. Tego wielkiego twórcę „żywych 
lalek" znają również i polskie dzieci, 
z okresu jego pobytu w Polsce. Obraz- 
cow jest nie tylko artystą, ale również 
wielkim przyjacielem dzieci. Na zdję­

ciu: Obrazcow ze swoimi pupilami

31 LAT REPUBLIKI LUDOWEJ CZECHOSŁOWACJI

31 lat temu narcdy czeski i słowacki zrzuciły obce jarzmo. Odzyskanie wol­
ności było możliwe dzięki zwycięstwu Rewolucji Listopadowej i ruchom re­
wolucyjnym w Niemczech i Austrii. Po raz drugi swą wolność zawdzięcza 
Czechosłowacja zwycięskiej Armii Radzieckiej w 1W5 r. Trzeci etap 
w hiśtorji Czechosłowacji rozpoczął się w lutym 1948 r., gdy potężna 
fala ruchu Judowego, pod- przewodem Partii Komunistycznej oczyściła 

rząd i aparat państwowy od czeskich i słowackich „mikołajczykowców“. Dziś 
bratnia Czechosłowacja jest ważnym, wysuniętym na zachód ogniwem 
wielkiego frontu pokoju i socjalizmu. Na zdjęciu (1) Praga z widokiem 
na Hradczyn. Obok umiłowany przez lud Czechosłowacji prezydent Repu­
bliki Klement Gottwald. Zdjęcie na prawo: Wycieczka malarzy polskich 

na Kralowym'moście
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Rozpoczęto już wstępne prace przy odbudowie Zamku Królew 
skiego w Warszawie. Słynna „Brama Grodzka" uprzednio za 

bezpieczona podlega rekonstrukcji w/g starych planów

Estetycznie urządzona świetlica szkolna gromadzi 
w wolnych chwilach uczącą się młodzież, która spę­

dza czas na lekturze i szachach -

W Jadwisinie nad Narwią, w pięknym paiacu, mieść; 
się pierwsza w Polsce Szkoła Pracowników Kultu­
ralno-Społecznych, kształcąca kierowników arlystycz 

nyrh i instruktorów prac kulturalnych

Fragment dziedzińca zabytkowego zamku w Niedzicy (k- Czor- 
sztynaj. Zamek ten odbudowuje się obecnie z funduszów 

Min. Kultury i Sztuki

Jefimow — W amerykańskim

W Poznaniu odbyły się Krajowe Zawody Mo­
delarskie, które zgromadziły licznych konstruk­
torów i zwolenników tego sportu. Na zdjęciu 

modele samolotów na starcie

Kukryn:
Jednomyślne głosowanie

Gazetka ścienna jest zwierciadłem pracy i źródłem Śpiew i muzyka są jednym c podstawowych 
krytyki: Jak widzimy słuchacze szkoły mają we- . przedmiotów. Nie tylko trzeba umieć śpiewać, 
sołe miny. Widocznie treść jest dowcipna i ciekawa ale również nauczyć się pro^dzenit. — — -~

Autokar-wystawa pn. „Mickiewicz — Puszkin", 
zawitała ostatnio do pow. gostynińskiego. Cie­
szyła się ona dużym powodzeniem wśród miej­

scowej ludności

W lokalu SARP w Warszawie 
otwarta została wystawa poli­
tycznej karykatury radzie­
ckiej i polskiej. Poniżej re­
produkujemy 3 karykatury, 
obrazujące współczesne życie 

polityczne

Kukryniksy — Dżentelmeni! 
Europa w niebezpieczeństwie. 
Od Wschodu grozi nam pokój!

WZDŁUŻ

WYSTAWA
KARYKATURY
RADZIECKIEJ

WSZERZ

POLSKI



TYPY RAPACKIEGO W WALCE Z GRUŹLICĄ

Kc mi ni arze zawsze 
stanowili ciekawy o- 
biekt dla malarzy

odbyła się akademia

Kataryniarze zniknęli 
już z ulic stolicy, 
dawniej była to co­
dzienna rozrywka dla 

dzieci

Józef Rapacki ur. 1870 r., art. malarz, uczea 
prot Gersona, kształcił się w Krakowie 
i Monachium, Poza malarstwem zajmował 
się litografią. Cechą jego twórczości była 
prostota w kompozycji. Obok Kostrzewskie- 
go stworzył oryginalną galerię typów War­
szawy z końca XIX wieku. Poniżej reprodu­
kujemy kilka rysunków, charakteryzujących 

ubiegły wiek

Jeslenią na ulicach 
Warszawy pojawiali 
się szatkarze kapu­

sty

Kto zgadnie, 
jakim instrumencie 
grał ten góral 60 lat 

temu

azji Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
eckiej uczniowie i uczennice bardzo efektownie 
rowały świetlicę.



O WSZYSTKIM PO TROCHU

W ZSRR opieka nad dzieckiem obejmuje zarówno 
miasto, jak i wieś. Na zdjęciu badanie młodocia­

nych w obwodzie Swierdłowskim

Mecz dwóch kandydatów do tytułu wicemi­
strza Ligi Kolejarz (Polonia) — Ogniwo 
(Cracovia) zakończył się zwycięstwem dru­

żyny warszawskiej w stosunku 2:1
Ta skromna roślina w do- Nie sposób na pierwszy 
niczce liczy sobie 500 lat. rzut oka zgadnąć co przed- 
Jest to malutka sosenka stawia ten obrazek. Jest 
specjalnie hodowana. Trze- dostatecznie monstrualny.

* ba byłp nielada cierpliwo- nie mniej interesujący, ten 
ści, aby pielęgnować to orzeł żyjący w centralnej 
drzewko przez pięć wieków’ . Afryce

Dla ludzi pracy, brak jest w Holandii placów na 
budowę domów. Wydzierżawia się zatem miejsce... 
na wodzie, gdzie powstają baraki drewniane

Z jakich to filmów?

Natura jest bezsprzecznie największym artystą. 
Oto zdjęcie muszli żyjącej na dnie mórz. Marze­
niem niejednego plastyka byłoby osiągnięcie tak 

doskonałego poziomu twórczości

Rewia młodych pięściarzy na korcie Legii 
przyniosła zwycięstwo Polsce B w stosunku 
10:8. Kasperczak w walce z Mikoła jeżewskim 
wykazał, że w chwili obecnej jest najlepszym 

z naszych much

I pod względem obuwia tegoroczna moda jesienno-zimowa nie przesadza, kierując s^ę 
raczej rozsądkiem i estetycznym umiarem. Wyżej — nowe wzory modnych pantofli, 
dostosowanych do nowych okryć zimowych. Pośrodku: płaszcz — prosty, praktyczny, 

a - jednocześnie zdecydowanie nowoczesny w linii
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13 KONKURS 
DODATKU 

ILUSTROWANEGO 
Te dwa zdjęcia obok, 

stanowią sceny 2 zna­
komitych filmów, wy­
świetlanych na terenie 
całego kraju w ramach 
Festiwalu Filmów Ra­
dzieckich. Zadanie po­
lega na tym, aby odgad­
nąć tytuły tych filmów. 
Wszystkie odpowiedzi, 
spełniające ten waru­
nek wezmą udział w 
losowaniu.

Odpowiedzi nadsyłać 
należy do dnia 4JCI.49 
pod adresem: Redak­
cja „Życia WarszaWy**, 
Warszawa, Marszałkow­
ska 3/5 z adnotacją na 
kopercie: Konkurs Do­
datku Ilustrowanego.

' Rozwiązanie konkur­
su z dn. 16.X.49 oraz 
listę nagrodzonych ogła­
szamy w bieżącym nu­
merze „Życia**.

W czasie przerwy odbyły się uroczystości 
jubileuszu 100-go meczu w barwach Polo­
nii — Wiśniewskiego, 200-go — Swicarza 
i 300-go — Jaźnickiego. Jubilaci otrzymali 

cenne podarunki

Dobrą walkę stoczył również Wożniak z Kar- 
gierem. Woźniak rozporządzał większym 
repertuarem ciosów, był nieco szybszy i bły­

skawicznie wyprowadził ciosy

' 'Zdjęcia w, tym numerze: Ag. Ilustr. -,Api”, ĄR. Film Polski, E. Franckowiak, 
Z. Małek, W- Piotrowski. SIB. W A F oraz własna obsługa fołoreporterska.
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